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t'l:E> LJIERATA wynosi 
w K rakowie miesięcznie 
3 K 10 h„ kwartalnie 
9 K 80 h, półrocznie 18 K 
50 rocznic 37 K 20 h. 
Ja < unoszenie do domu 
dopia.(-i,. się 00 h. mies.

Na Jprowiricyę z jednora- 
io v  4 przesyłką pocztową 
miesięcznie" 3 K 80 h., 
fcwajrtalrue 11 K 40 h., 
półnglCKiiie 22 K 80 h., 

rcf^nie 45 K 40 h.

W tu. Listwie niemieckiem  
kwartalnie 12 K.

Kraków, Czwartek 20. Kwietnia 1916. Rok XXIV.
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ne nie podiegają_ opłacie 
pocztowej. Rękopisów re-

dakeya nie zwraca.
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Telefon iulniinistraeyi i drukami Nr 3344. — Adres telegramów: „Glos Narodu" Kraków.

P r z e d  z j a z d e m .
j n ad to  daw ała  do  zrozum ienia, że w ta k  licznem  zgro- 
j m adzeniu m ogłyby zdarzyć sit; n ieokreślone bliżej „nie- 
spodziankiij/

W K rakow ie m iał odbyć się cl. 29. kw ietn ia  zjazd Nie posiadam y w skazów ek, czy na posiedzeniu ko- 
pelityezny . m ający  stanow ić ja k  gdyby repryzą zgro- m isyi politycznej k w o sty a  ta  b y ła  przedm iotem  dy- 
m adzenia z l(i. sierpnia  1914. Z punktów  program u wy- j skusy i. W iem y na to m iast, ż.e w edług  uchw ały  kom isyj- 
siiw ano n:t p ierw szy plan w ybór D ra B ilińskiego, p re- nej zjazd obejm ie tak że  w szystk ich  posłów  sejm ow ych, 
zesa K ola polskiego, na p rezesa  X. K. X i uzupełnienie \ o  ile w ięc spełniło się jedno  życzenie p rądów , k tó re
i ej o sta tn ie j in s ty tu c ji  now ym i członkam i. Ko do in 
nych p rac  k rąży ły  ty lk o  n ieau to ryzow ane pogłoski.

rep rezen tu je  „Nowa R eform a", t. zn. zjazd się odbędzie, 
o ty le  życzenie drug ie : a b y  w ykluczyć z obrad posłów

P rzed  ni o wielu d n iam i rozeszła się" w iadom ość, że zjazd | sejm ow ych, nie zostało uw zględnione, 
ten  będzie w ogóle odroczony do term inu  bliżej nieozna-1 Zbierając więc w szystk ie  te  in fo n n acy e  o zamierzo- 
izoiiego. j nym  zjaździe k rakow sk im , o trz y n k m y  o oraz nastę-

M ysląp ila  przeciw  tem u Nowa R eform a". Dzień-1 pu jacy ; 
nik k rakow sk i żądał, aby  zjazd się odbył, k o ń cząc  swe j  Zjazd odbędzie się d. 29. kw ietn ia , lub  najpóźniej 
w y w o d y  ostrzeżeniem  pod adresem  zw olenników  odro- j 3 . m aja. Zaproszeni nań  będą  uczestn icy  zebran ia  z d. 
ezenia. ...leżeli k ie ru jący  po litycy  —  pisa ła  .,N. R efo r-1 10. sierpni 1914, oraz w szyscy posłow ie sejm owi. Zjazd 
m a“ — odraczają  z jazd  rui czas n ieogran iczony, to  oczy- J  obierze D ra B ilińskiego prezesem  X. K. Xr. oraz ustali 
w iście niem a na to  w te j chwili żadnej rady . Oni w iedzą, j now y sk ład  te jże  in s ty tu c ji .  N atom iast, ja k  zaznacza 
dla czego o d raczają . P o trzeba  jed n ak  tak że , ab y  wie- j  „D ziennik P io trkow sk i11, „ m a n ife s ta c ja  po lity czn a  na-

W asza K siążęca i Biskupia Mości!
Lw ow ska B ada m iejscowa m ęskiego Tow arzystw a; 

św. W incentego a P au lo , stosow nie do w niosku zg ło 
szonego n a  w alnem  zebraniu członków  tegoż T ow arzy
stw a w  dniu 12. m arca br. p rzesy ła  W aszej K siążęcej 

j i B iskupiej Mości, jako In icyatorow i i Prezesow i ty le  
już dziś zasłużonego K om itetu  R atunkow ego , dz ia ła ją 
cego niestrudzenie  w duchu szczerze kato lick im  i n a 
rodowymi, w yrazy  szczerej w dzięczności i g łębokiej czci 
i prosi uniżenie, ab y  podobne uczucia  w dzięczności n a 
szej i czci b y ły  od nas w yrażone szlachetnym  Prezesom  
K om ite tu  w  V evey, Ja śn ie  W ielm ożnym  P anom  S i e n- 
k i e w i c z o w i, P  a d e r e w s k  i.e m u i O s a #  h o w- 
s k i c m u.

We Lwowie, 2.9. m arca 19 IG.
Za R adę m iejscow ą m iejskiego T ow arzystw a św. 

W incentego a  Pau lo : Zastępca P rezesa: X. D r S z y 
d e ł  s  k  i. S ek re ta rz : S t a n i s ł a w  R a  c h w a ł .  ' E u 
g e n i u s z  0  a  b r y c i  R e i u. Dr  W i l h e l m  R o i  n y.

dzieli, iż każde ta k ie  odroczenie po tęgu je  znacznie ich 
o s o b i s t  ą  o d p o w i e d z i  a  I n  o ś  ć".

W  p ią tek  d. 14. b. m. odbyło się w W iedniu  posie
dzenie kom isy i po litycznej t ^ j l a  Polskiego. Zajm ow ano 
się na niem  k w esty ą  z jazdu r^akow sk iego . U chw alono 
zw ołać go „ile m ożności na 29. kw ietn ia  —  ja k  brzm iał 
kom unikat —  lub najpóźniej n a  3. m aja b. r .‘‘. P rzeb ie 
gu dyskusy i nie podano w spraw ozdaniu  kom isyi. Obe
cnie nadchodzą bliższe szczegóły, k tó re  należy  zanoto-

rodu  polskiego z G alicyi n astąp ić  może na  tern zebra
mi ty lk o  w ted y , g d y  sy tu acy a  polityczna będzie odpo
w iednia11, „N aprzód11 zaś inform uje, że „g dyby  się o k a 
zała po trzeba  pow zięcia innych jeszcze uchw ał, zwoła
ne będzie now e zebran ie11.

D odajm y jeszcze, że w ed ług  „D ziennika N arodow e
go 11 na posiedzeniu kynrtmyt po litycznej „ustalono  tek st 
odezw y P olaków  z G alieyi11 —  o ozem  w  innych sp ra
w ozdaniach rnpw y nic było  —  a o trzym am y d ok ładny

Z ziem polskich.
Muzeum Hindenbui^a.

XTa  m uzeum  im ienia H indenburga  w P oznaniu  ze-

wać. P odaje  je  „Na.przód", w ed ług  k tó rego  sy tuacya ;o b ra z  uchw ał kom isyi, oraz sk ładu  i p rogram u przy- 
w kom isyi politycznej u łożyła się ja k  n astęp u je : jsz ły ch  ob rad  krakow skich .

P rezes K ola D r B iliński m ia ł zam iar ob jąć z d. 1. ' -----------------------------------
m aja k ierow nictw o N. K. N., odraczając ra ty f ik a c ją , 
która  m iała n astąp ić  na  zebraniu  p len am em  —  czyli 
o draczając  zebranie. Objęcie to p rezesury  NT. K. XT. 
przez Dra. B ilińskiego m iało  odbyć się „n a  podstaw ie
poufnego z j a z d u  rep rezen tan tów  sześciu p a r ty j w ię k - , ^  dotychcza8< donosi ^ ^ n n i k .  P oznańsk i11,
szych". Sprzeciw ił się tem u poseł i w iceprezes K oła P - , d rogą sk ład ek  150.000 m arek . S tan y  p ro w in c jo n a ln e  
D aszyński i postaw ił wniosek,, aby  p lenarne  zebran ie  I p rzeznaczy ły  50.000 m arek , tak ą  sarną kw otę dało  mia- 
odbyło  sę 29. kw ietn ia , lub najpóźn iej 3. m aja . Sprze- j  sto Poznań . Ogółem sum a w ynosi ćw ierć m iliona m arek, 
c-iwił się dalej p. D aszyński, aby  D r Biliński obejm ow ał j Sk ładk i jeszcze n ie  zam knięte.
prezesurę X. K. N. na podstaw ie poufnego zjazdu re p re -1 Przed wyborami w Warszawie,
zen tan tów  sześciu p a ity j  w iększych. AV niosek pos. Da- P ro jek t o rd y n aey i w yborezj m iejskiej w W arszaw ie 
szyńskiego  znalazł w kom isy i w iększość i D r B ilhiski j już opracow any. K om isya „p ię tn as tu 11 odbyw a pierw sze 
zostanie prezesem  X. K. N. na podstaw ie  uch w ały  z ja- i czytan ie  p ro jek tu . Zw iązek m ieszczański „Z jednocze-
zdu k rakow skiego , k tó rv  odbedzie sie d. 29. k w ie tn ia , n»e“ przesłał kom isy i m em oryał, w yraża jący  poglądy
. ,  2 . ' m ieszczaństw a n a  o rd v n acy ę  w yborczą.a u b  najpóźniej 4. m aja. . . ” \ T . . , . . , .

i , , • • j i, J a k  donosi żargonow y „H ap it"  p rzedstaw iciele zv-P rog ram  tego  ziazdu obeim uie ty lk o  w ybór preze- , , , , . , , *? , , u . . .■y °  . •' J • .. . dow skich m sty tu ey j k u ltu ra lnych  p ro te s tu ją  przeciw
«v X. K . N. oraz u sta len ie  now ego sk ładu  te jże  rnsty- [ p lz episow i p rzyszłej o rdynaey i, a b y  k ażd y  w yborca
lucyj —  ja k  zaznacza „N aprzód". G dyby  się o kaza ła  j um iał czy tać  i p isać  p o  polsku: O św iadczają, że to  ogra-
i Kttrzeba pow zięcia innych jeszcze uchw ał, zw ołane bę- n iezyłoby znaczną część żydów  w praw ie w yborezem . 
dzie now e zebranie ■ zw iócili się do  p. N atansohna, w iceprezesa kaha-

U zupełnienie pow yższych inform acyj znajdu jem y h ’> abX o p ro te s to w a ł p rzeciw  tem u  zam iarow i.
Żywność i budżet Warszawy.

Sekoya żyw nościow a K om itetu  O byw atelskiego
ogłasza spraw ozdanie za. 20 m iesięcy  p racy . Do 5 sier-

vv. p io trkow skim  „D zienniku  N arodow ym ", k tó ry  o trzy 
m uj od sw ego ko resp o n d en ta  w iedeńskiego  te leg rafi
czne spraw ozdanie o w ąpom nianem  posiedzeniu  kom i-
'Vi politycznej. M ówiąc o program ie zjazdu k ra k o w sk ie -! Pnia 1915 sp rzedano  w je j sk lepach  to w aru  za przeszło 

' . "  (i m ilionów rubli, w liczbie 3 milionów' pudów . Obe-go. donosi ..D ziennik1

Na porządku obrad postawiono tylko wybory do 
Naczelnego Komitetu Narodowego.

Polityczna m anifestacja narodu polskiego z Ga
lic ji nastąpić może na tem zebraniu tylko wtedy, gdy 
sytuacya polityczna będzie odpowiednia. W innym ra
zie mamicstacya ta  odbędzie się w czasie późniejszym.

T yle co do p rogram u. Prócz term inu zjazdu, w z g lę 
dni e prócz kw e sty i jego  odroczenia, k tó re  proponow ał 
Di- B itinski, a k tó re  obalił swym  w nioskiem  pos. Da- 
szy ń sk $ r dzienniki zajm ow ały  się p rzed  posiedzeniem  
kom isyi politycznej tak że  sk ładem  zam ierzonego z ja 
zdu.. M ianowicie „N ow a R eform a-1 w ystąp iła  przeciw  
zafiS^ąśzonemu zaproszeniu  clo ob rad  w szystk ich  posłów 
"fH Ś fy ? '"1', czyli ja k  się w yraziła  „by łych  posłów  sej
m ow ych11. M otyw ow ała to  przypuszczeniem , że posło
wie ci wyszli z tókn  ak tua lnych  spraw  po litycznych , a

cnie is tn ie je  przeszło 100 sldepów  m iejskich z obrotem  
od 600 do 800 rub li dziennie. O bró t m iesięczny sekcyi 
dochodź: do 4 m ilionów  rubli. P racow ników  m a sek ey a  
przeszło 2 tysiące. D ziałalność je j je s t  jednym  ze w spa
n iałych  przyk ładów  dojrzałości obyw ate lsk ie j K ró le
stw a.

B udżet W arszaw y na ro k  1916 przedstaw ia się 
w  sum ie 17,543.155 rubli, je s t w iększy  o  4,060.000 ru 
bli, niz w ro k u  ubiegłym . N a pom oc dla ludności g ło
dnej w ydaje  m iasto  około m iliona rubli m iesięcznic, na 
zapom ogi dla żon rezerw istów  polskich w arhiii ro sy j
skiej około 280.000 rubli miesięcznic.

Hołd zasłudze.
R ada m iejscow a m ęskiego T ow arzystw a św. W in

centego  a P au lo  we Lw ow ie w ystosow ała  do Księcia. 
B iskupa Sapiehy  następu jące  pismo:

T ow arzystw o D obroczynności św. W incentego 
a Paulo , p rzy  kościele polskim  w W iedniu, uchw aliło 
przesiać za pośrednictw em  K siążeco-B iskupicgo K om i
tet u pm ocy d la  do tk n ię ty ch  klęską w ojny w K rakow ie, 
hołd. dzięki i w yrazy w dzięczności

Księciu Biskupowi Sapieże,
Henrykowi Sienkiewiczowi,

Ignacemu Padecewskienm,
Antoniemu Osuchowskiemu

oraz stw orzonym  przez, n ich  K om itetom , za  działa lność 
p o d ję tą  w  duchu  w ielk iego  Św iętego, pod  o p iek ą  k tó reg o  
T ow arzystw o p racu je  oraz po lską  p a try o ty czn ą  m yśl, 
którą, ta  działalność je s t  ożyw ioną.

W iedeń, dnia 4. kw ietn ia  1916.
W iceprezes: S t a n i s ł a w  K o  z m i a n .  Wicc-pio- 

zesow a: M i c h a l i n a  K n i a z i  o ł u  c k  a , S karb n i
czka: M e n d  e 1 s b u r  g  u w a. Z o f i a  I) p b i e c k  u, 
M a r y  a S <• h r  a m m, .1 ó z e f i n a  K w i a t k ó w  s  k a.

o, f i a z R o d a k o w s k i c h  B 1 ii h d o r  n o w  a , X. 
J .  K u 1 k  i ń s k i, S uperior Z m artw ychw stańców .

W sprawie węgla.
Zdaw ałoby  się. że wiosna, nie je s t tą  porą  roku. 

w k tó re j spraw a opału  może być a k tu a ln a  i sw ą a k tu a l
nością obudzić zain teresow anie . T ak  byw ało  daw niej 
w  ty ch  dobrych  czasach, k iedy  to  niebyło  jeszcze w o jny ’ 
D zisiaj je s t n ie s te ty  inaczej. K to p a trzy  nieco dalej, jak  
po koniec sw ego nosa, kogo dotychczasow e dośw iadcze
n ia  bodaj tro szkę  uśw iadom iły  gospodarczo, ten zrozu
mie. że zasad a  „ jakoś to będzie", ta k  gorąco w yzna
w ana w  naszem  n iep rak tycznem  społeczeństw ie, zban
k ru to w a ła  z kretesem .

1 w łaśnie z tego pow odu, że zdarzyć się może, iż 
w  zimie „ jakoś to  nie będzie", godzi się już  obecnie 
rozejrzeć się nieco w  w aru n k ach  ap ro w izac ji w ęglow ej.

Galicya i B ukow ina konsum ują norm aln ie  120 ty 
sięcy, w agonów  w ęgla opalow ego (H ausbrandkohle) ro 
cznie, a z te j cyfry  p rzypada 65% n a  m iesiące zimowe, 
zaś 35% na  m iesiące letn ie.

D ziennie po trzeba zatem  430 w agonów  w m iesią
cach zim ow ych,.a 230 w agonów  w  m iesiącach le tn ich .

8 ą  to cyfry  obliczone w edle d a t z ro k u  1913, a  za
tem  z czasów  pokojow ych. W ojna n iew ątp liw ie n ie  wpły 
nę.ła n a  zm niejszenie zapotrzebow ania w ęgla opałow ego, 
o ile bowiem w wielu gospodarstw ach  dom ow ych po
czyniono pew ne oszczędności, to  nadw yżkę stąd  o trzy 
m aną p rzeznaczyć się m usi na zw iększoną konsiuneyę 
w budynkach  publicznych, zam ienionych n a  szpitale, 
w ym agające in tensyw niejszego  opału . N ad to  w ziąć n a 
leży pod uw agę okoliczność, że na  ro k  1913 pozostały 
pew ne zapasy  z poprzedniego roku . u czem w roku 
bieżącym  m owy być nie może. B ardzo pow ażną rubrykę?-: 
s tanow i zaś zapotrzebow anie ko lei żelaznych, k tó rych  
wzmożony ruch  w ym aga w iększej ilości w ęgla, niż w  la 
rach pokojow ych, wobec czego przy jąć  należy, ż.e aby  
zaspokoić konsum entów  p ry w atn y ch  w  J etach w ojen
nych, należałoby  zw iększyć p ro d u k c ję  w ęgla k ra jo w e
go, k tó ry  p o k ry w ał do te j p o ry  dwie trzecie  zapo trze
bow ania, o raz  zw iększyć przyw óz w ęgla gó rnośląsk ie 
go, pok ryw ającego  jedną, trzecią zapotrzebow ania.

C yfry  w y k aza ły  jed n ak , że p ro d u k ey a  w  la tach  
w ojennych n ie ty lko  nie podniosła się. lecz n aw et sp a 
dła. W ówczas rzad w in teres ie  bezbronnych konsnauen-
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aia ich przez fachowo organa rządow e, Najbliższa przytow . chcąc im zapew nić m ożliwą do  w ytrzym ania  ('tany 
oraz rów nom ierny rozdział uszczuplonego jifż opału, 
za rekw irow ał resk ryp tem  m inisterstw a robó t publicz
nych z dnia 12 lis to p ad a  1915 n a  rzecz n am iestn ic tw a  
G alicyi so rty m en ty  węgla opałow ego, zapew niając k ra 
jow i dostaw ę 100 w agonów  dziennie przez zimowo tnie- 
sięce z kopaln i k ra jow ych , a z ram ien ia  rządu ujęła 
a p ro w izac ję  węglową w swe ręce „W oj cuma Centrala 
h an d lo w a” .

Z dniem  MO. kw ietn ia  br. upływ a okres, na k tó ry  
rozciągało  się zajęcie węgla, a wr m iarę zbliżania się 
tego term inu, coraz głośniej odzyw ają  się  z k ó ł k o nsu 
m entów  sk a rg i n a  b ra k  w ęgla. S ą  to  skarg i najzupełn iej 
uzasadnione. K opalnie nie w y k o n u ją  zleceń C entrali, 
zasłan iając  się dostawa.mi dla kolei oraz zm niejszoną 
p rodukcyą.

Wobec, tak iego  postępow ania zarządów  kopalni. 
Cent-iala w ojenna jest -zupełnie bezsilną, an i bowiem 
nie ma w kopalniach organów  kon tro lnych , k tó icby  
m ogły spraw dzić isto tno przyczyny  niodom agań. ani 
toż nie ma egzeku tyw y, by zmusić zarządy  kopalni do 
w ykonan ia  zleceń.

K onsum ent i rozm yślającego w nieogi z.mym poko
ju nad przyczynam i zw iększającego się braku  w ęgla, 
m usiał uderzyć fak t. że ..b ierny opór" zarządu  kopalni 
potężnieje  dziwnymi zbiegiem  okoliczności w m iarę zbli
żania się ku końcow i okresu  rek w izy c ji węgla. Zzię
b n ię ty  konsum en t począł te d y  podejrzyw ać zarządy  k o 
pa ln i, że ich „b ie rn y  opó r?  m a na celu w ykazan ie  rzą 
dow y iż re k  wizy eya  w ęgla nie ma indyk oraz że w ojen
na C en tra la  handlow a nie potrafi spełnić należycie po
w ierzonego jej zadan ia  rozdziału węgla. W tym celu 
korzysta ją  skw apliw ie za rząd y  kopaln i z każdej spo
sobności ulokow ania w yprodukow anego węgla w sposób 
sprzeczny z in teresem  C entrali, m ając nadzieję , że skoń
czy  się ich niem iła rola ekspedy to rów , do jak iej ze
pchnęła je  C entrala  w ojenna, i odzyskają  daw ną sw o
bodę zarów no co do w yboru k lientów , jak  i oznaczanie 
cen. s f

Nie w dając się w rozstrzygan ie  kw esty i czy podej 
rżenia te  są uzasadnione, podnieść należy, że nadzieje 
zarządów  kopaln i na zniesienie rekw izycyi zaw iodły... 
Z a j ę c i e w ę g  1 a z o s t a ł o  p r z e cl 1 u ż o n  e n a 

l e t n i e  m i e s i ą c e  d o  l i s t o p a d a  b. i . K onsu 
menci m ają w praw dzie g w a ra n c ję . że cena  węgla w spo
sób dow olny, nie s to jący  w zw iązku z podrożeniem  k o 
sztów  p rodukey i. nie będzie śrubowaną* natom iast w o
bec dośw iadczeń z osta tn ich  k ilku  m iesięcy, wysiewa się 
nowa zm ora, a m ianow icie, czy kopalnie nie zechcą 
trzym ać się ta k  skrom nych rozm iarów  produkeyi, jak 
to  m iało m iejsce w ostatn im  czasie, i pozostaw ić targ i 
bez węgla.

Dla konsum enta  w ojna m iędzy C entralą  a k o p a l
niam i jest k lęską tern do tk liw szą , że nie biorąc sam 
w w ojnie udziału, płaci koszta  w ojenne. a  przysłow ie: 
-.gdzie się dw óch bije. tam  trzeci k o rz y s ta ” , przerabia 
z konieczności na nowe „gdzie się dw óch bije. tam  trzeci 
n iew innie oberw ie". G dyby zatem  isto tn ie  b rak  węgla 
był w ten  sposób zawiniony" przez za rząd y  kopaln i, n ie
ma dosyć rad y k aln y ch  środków , k tó reb y  należało  za
stosow ać. b y  położyć kres tego rodzaju  eksperym entom  
Jeżeli zaś owa wojna m iędzy C en tralą  a kopalniam i jest 
ba jk ą , to  zm niejszenie p rodukey i św iadczy w każdym  
razie o b rak u  energ ii u k ierow ników  kopalni, oraz o b ra 
ku zrozum ienia z ich s trony  potrzeb  ludności, co w obe- 
< nycli w arunkach  uspraw iedliw iałoby  w- in teresie  ogól
nego do b ra  usunięcie n iedołężnych  zarządów  i zastąpie-

szłosc pokaże, czy rząd  nie będzie m usiał w in teresie 
ludności uciec się do tego środka. Wp.

Trapezunt.
T rapezun t, o k tó rego  zajęciu donosi p e te rsb u rsk a  

a je n e y a  telegraficzna., jest jed n ą  z na js ta rszy ch  osad 
g reck ich  na pohidtniowein w ybrzeżu m orza Czarnego. 
Według- podań  założyli ją  m ianow icie osadn icy  greccy  
z Sinope (około 400 km  da le j na zachód) w 8 w. przed 
Chr. W  w iekach  średnich w ygnana przez krzyżow ców  
rodzina K om nienów  osiad ła  tu ta j, a ks. A leksy, ów cze
sny nam iestn ik  te j p ro w in c ji p rzy ją ł ty tu ł cesarza T riP  
pezun tu  w 1204 roku. D robne to  cesarstw o przetrw ało  
do 1462, k ied y to  Dawid K om m enos osta tecznie  uległ 
przew adze tu reck ie j.

P o d  panow aniem  tureckiem  b j i  T rapezun t |x> 
Sm yrnie najw ażniejszenl m iastem  portow em  T urcy i 
i s to licą  sandżaku  te jże  nazw y. obejm ującego 12.800 
km®, a 424.oOO m ieszkańców'. Ludność sam ego m iasta 
obliczano przed 1896 r. na około Mo.000 m ieszkańców , 
w tein  przeszło 10.000 m uzułm anów . około 8 i pół tys. 
G reków , 6.000 A rm eńczyków , resztę  stanow ili obcy. Po 
rozruchach w 1896 nastąp iła  jed n ak  silna em igraeya do 
K onstan tynopo la  i do I io s ji  tak , że w chwili obecnej 
liczba m ieszkańców  wynosiła około 20.000.

M iasto leży m alow niczo na stopniow o wznoszącym  
się brzegu morza (1 ci00— 1600 m. n ad  poziomem) nad  
ujściem  rzeczki Muozka, u stóp K olat-D agh (3.410 m. 
wysj) częściowo na pagórkach . D zielnica tu recka  rozło
żyła się na. górze w około s tarodaw nej cy tade li Tszkale 
i łączy  się zapom oca kam iennych  m ostów  z przedm ie
ściami,.,.z k tó iy ch  jedno głów na położone jest na za
chód i m ieści jak o  osobliwości daw niej g reck i kościół 
św. Zofii, dzisiaj m eczet H ag ia  »SofL«, i pochodzący 
z czasów cesarza Ju s ty n ian a  d rugi kośció łek , obecnie 
m eczet O rtak is. W schodnie przedm ieście jest gęściej 
zam ieszkano i to  głów nie przez l udność niemuztił- 
m ańską.

J a k o  sto lica sandżaku  a zarazem  wiła jctu  był T ra 
pezun t siedzibą genera ł-guberna to ra . g reck iego  m etro 
po lity , arm eńsk iego  a rcy b isk u p stw a  i wielu konsulatów . 
P o siad a ł rów nież filię banku  O tom ańskiego. am erykan  
ską  rnisyę poselską i liczne w ładzę m orskie, eo stoi 
wr zw iązku z żyw ym  m chem  portow ym  tego  w ażnego 
p u n k tu  handlow ego. W  ostatn ich  czasach  cierp ia ł w p ra 
wdzie po rt wr T rapezuncie  w sk u tek  konk  uren cy t ro sy j
skich ko lei ii suchych dróg, idących od za tok i persk iej, 
niem niej je d n a k  roczny  dow óz w porcie dochodził w' 
1900 r. djo w ysokości 20 m ilionów  koron , a w yw óz do 
12 milionów' k o ron , głów nie ty ton iu , w yrobów  w ełnia
nych, fig  i ro d z jn e k . W  1901 r. w jechało do po rtu  i  ode
szło 5,918 ok rę tów  żaglow ych o pojem ności 32.861 ton, 
a  425 parow ców  o pojem ności 526.610 ton.

U padek  T rapezun tu . przyczem  w edle doniesień ro
sy jsk ich  w spodziałała także f l o t a  r  o s y  j s k  a, nie 
je s t n iespodzianką. Po blizko dw um iesięcznej dzielnej 
obronie, prow adzonej przeciw  przew ażającym  siłom ro 
syjskim , opróżniły  zapew ne siły  tu reck ie  ten  odcinek, 
co je d n a k  nie m a w pływ u na dalszy  to k  w ypadków  na 
dalek im  w schodzie, już choćby ty lko  ze w zgięciu na 
niezw ykle w ielkie .przestrzenie. O dległość ód A ngory  
w ynosi bow iem  około 550 km ., a od K onstan tynopola  
okoio 1000 km.

Składki na pomoc dla nieszczęśliwej 
Litwy
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Ulgi iiaiefriuściowa dla popaicia subskrypcji 
czwartej austriackiej potyczki wojensfj.

Już p rzy  zaciągan iu  obu pożyczek w ojennych w ro
k u  191.5 przyznane zostały  w- drodze u staw y  speeyalne 
ulgi należy tośeiow e. m ające na celu poparcie subsk ryp 
c j i  pożyczek a to przez u łatw ienie osobom  nie po sia 
da jący m  'ta razie gotów ki, w y korzystan ia  sw vch s to 
sunków' k redy tow ych , o ile p ragnę ły  uzyskać k ap ita ł 
po trzebu j' do su b sk ry p c ji. T ak ie  interesu k red y tó w * . 
oraz w ystaw iane przy tej sposobności dokum entu  p ra 
wnie m iały być pod pe w nenii kau telam i wolne od w szel
k ich  nalczytości tnp. pożyczki hipoteczne, pożyczki na 
zastaw  papierów  w artościow ych i t. d.).

rłozjiorządzcnie et sa isk ie  i rozporządzenie w yko
naw cze do tyczące czw arte j pożyczki w ojennej p rzy to 
czone wyżej ulgi należjdościow e nie ty lko  w całości 
zatrzym ują , lecz naw et nieco rozszerzają. I tak  np. po
życzki na podk ład  polio asekuracy jny  cli, od k tó rych  
norm alnie opłaca się pół procent, doznają także u lg  na- 
leżytośeiow ych. jeżeli w drodze tak ie j tr a n s a k c ji  ma 
bj'ć uzyskana sum a potrzebna do subskiypc j-i pożjrczki 
w ojennej. A by dział ubezpieczeń w ciągnąć dla celów 
poparcia su b sk n  pcyi toj nowej pożyczki, w ydano  nadto  
postanow ienie że nie podlegają  żadnej osobnej n a le ż j-  
tości p raw nej t.iKie um owy m iędzj' zak ładem  ubezpie
czenia a ubezpieczonym , w k tó iy c h  ten o sta tn i godzi 
się na w yp ła tę  m u k ap ita łu  ubezpieczonego w w alorach 
czw artej pożyczki w ojennej.

B ardzo w ażnym  środl{£ *n dla osiągnięcia doda- 
tnicli w y n ik ó r subsk ry p c ją  /Aa być tw orzenie, osobnych 
stow arzyszeń  i zw iązków , n a jm u jący ch  się subsk rypcyą 
pożyczki na w spólny rachunek  członków , co tak że  bę- 
dze m iało tę  pożądaną stronę, iż u ła tw ia jąc  subskrypeyę 
m niej zamożny m, osobom, rów nocześnie rozpow szechnia 
się wr ten sposób zrozum ienie obow iązku p a tiy o ty c z n e 
go w jak  najszerszych k o h u li ludow ych. Z tego też 
pow odu przyznaje  rozporządzenie cesarsk ie  podobnym  
stowarzyszeniom - daleko  idące ulgi ua leż jtośo iow ę.

A by tak że  k ra je , pow iaty  i gminy m ogły  wziąć 
liczny  udzia ł w su b sk ry p c ji czw artej pożyczki wojen- 
nej, postanawia, rozporządzenie w ykonaw cze, że pożycz- 

i kom zaoiągniędym  na ten cel przez pow yższe ciała a u 
tonom iczne p rzysługiw ać będą ulgi należctościow e z u- 
staw y  z dnia 25. m arca 1908.

Kto kogo niezna :
Si

W idzieliśm y, że \v"sto siu ikaeh  między G alicyą. a 
K rólestw em  trzy  czynniki kom unikacy jne  zarysow ują 
sw ą rolę w zględnie najdok ładn ie j. S turiya m łodzieży za- 
kordonow ej w naszj'ch  szkołach, w zajem ne in fonuacye 
w prasie, wreszcie ów u b o c z u j, lecz na pom inięcie u>e 
zash tg u jąc j' w ojaż doroczny Królów laków  do G alicyi 
i po G alicyi, to  b y lj ' jak b y  trzy  d ru ty , na k tó iy ch . sil
niej lub słabiej, k rąży ł p rąd  m iędzy nam i. a braćm i 
z nad g-órnego brzegu W i s ł y .  R ubrykę o s ta tn ią  jiowin- 
nu tw orzyć styczność stronn ic tw  po lityczim d i i jed n o 
s te k  k ieru jących  po obu stro n ach  życiem  publicznem , 
w ażniejszeini in s ty tu c ja m i itd . O sta tn ia  to  ru b iy k a , lecz 
k to  wie. czj- od poprzednich nie w ażniejsza. Na tym  
w szakże punkcie  życie m icdzj-dziehiicow e chrom ało m o
że najbardzie j. Pod tym  w zględem  najsiln iej m usiały 
oddziałać odm ienne w arunk i by tu . o n  Ulitowanie s ię ; 
ak tuah iośc i p o lu je /,n e j ku odm iennym  centrom , sl<i-j 
wem: podział.

Słusznie zaznaczył lia tein m iejscu poprzednio  p.j 
■St. K.. że nauka polska u trzy iu j wala ze sobą zawsze

nw

ją e j mi żvcicm polU jcznem ? ('./.v był.i doiść częstą  i w y
d a tn ą?  *’zy jedna z dzielnic podejm ow ała ją  skute- 
< zniej. niż dumaV

Na to jy ta n ii  trudno  dać odpow iedź wjm zcrpują- 
cą. P osiadam y t j lk o  pcw-ne, nieliczne w skazów ki, re 
szta jest spostrzeżeniem  osobistcin. z n a lu ry  rzeczy o- 
g ran ic /onem  do tych  kręgów  życia, z k tó ry ch  czerpał 
obśencato r. Do w skazów ek pozyt.. w uj -h należy np. 
lak i. że dw ie partyo  politj-czne galicy jsk ie : Polska P tr -  
t j a  S ocyalistyczna i N arodow o D em okratyczna u trzy 
m ywały' z Królestw-em żywszy niż inne -związek. Ludzie 
k ie ru jący  obu tju h stronnictw  posiadali leż bczw ąlp ie
nia obfitszy zapas w iadom ości o życiu tu  i tam , niz lea- 

j clerzy i ic-h satelici w innych ugrupow aniach  party j- 
I nyeh. W spom nieć należy o silniejszy m kon takcie  między 
' konserw atystam i krakow skim i, a jtartya. polityki rea l

nej. pow-tai/iącynn najczęści* l z in ieyatyw y zakonlono- 
wej, gdy ż wybitniej: ze jc d n o s tli  tej p an  yi -zwracały się' 
nieraz —  jak  powszechni** wdadomo do jnikrcw uyeb 
m yślą prądów tulejszyt h. celem wspólnej narady . Wogó- 
le m ożna stw ierdzić, iż z K rólestwu dość. stosunkow o, 
ezesto sta rano  się kom unikow ne z O alieyą w tym w-|a- 
śnie celu.

Poza tern in ic ja ły  w a t-alicyi nie wi*le srosm iko- 
wi.i zajm uje m;|j l c p  we w zajem nych nsiłowanku-h. Dla 
lego wycpwnly się na plan biiż,szy stosunki raczej oso-

ń ie j ntówić. bo zaiste zbyt w ielki pozostaw iliśm y jej 
zakres, zb y t u iele n ieraz  n a  n ią  się liczyło, pocieszając 
się: „przy jedzie  k to . to się dowiemy*1, I  na. odw ró t s ta 
nowczo za matą miał ta dobrotliw a w różka pomoi 

i  naszej s trony  przy  usługach, jakie oddaw ać nam  m ia
ła. Munowoli trzeba raz jeszcze w spom nieć z gorzkim  
trochę uśm iechem  ów przyw ilej, jak i m iała G alicya. bę
dąc dla K rólestw u i od za jem  przedpokoju  do miejsc k u 
racy jnych  i ko ry tarzem  do E uropy . „ J a k  to dobrze, w. 
K raków  jes t po drodze do K arlsbadu!“I  pow ita ł raz, nie 
bez złośliwości, pewien po lityk  galicy jsk i kolegę zW ai 
szaw-y. g d y  u jrzał go na p lan tach , w  p ięknem  słońcu 
lipcowem . Zapom niał jed n ak  o tein, że K rólew iaoy chę
tnie i często tę sposobność geograficzną w yzyskiw ali. 
Być może iż. juki.- roześm iany filozof, pisząc o jstyczno- 
ści n.i*'dzy K rólestw em  a G alicyą. m ógłby dorzucić do 
sw y-(’l] w yw odów  fraszkę pod lyrułem  ..M uelbrunn. a 
poli*yka polska” , let z nic zdołałby, nifestetj. dodać do 
nii j od[iow iednik. porb-iuwiując za K arlsbad— D ruskieni 
ki lub t 'eeliociuek. Zdroje te m ało w idać przycLągały 
mężów stanu . u tm d zo n jrch p racą  po tej stronie kordonu .

C zytelnik m ógłby zarzucić, iż nacisk na tym  mo
m en cie  „ o k a z ji” i to m ało pow ażnej je s t  zbyt silny. Być 
może. lecz czy nie daje do m yślenia fa k t, iż tak ie  m o
m enty sam e wy.-mwają się przed inne? G dybyśm y mie- 
waFi pery-odyczne zjazdj- m iędzj'dzielnicow e. pręba 
przedrtaw ienia rzeezyw istości nie w-kraczułaby praw ie 
w g ro teskę , a nie w kraczałaby  w n ią  rów nież, gdyby  
przynajm niej tsyczność osobista miedzy jednostkam i

m usim y postawi* p y tan ie : jak

H f  j ą  t f S l  dla miast, gmin folwarków, . akładów kąp'clo\vy: ]i, fabryk,
■ ■  w  W  U  ■ ogrodów, gmachów publicznych, domów prvwa:nHfh i t. d.
P O S Z U K i W  AN1E, U C H W Y C EN IE ZR O D EŁ. W IER C EN IE  S 1U D Z IE N . 

U staw ian ie  pom p. In s ta lacv e  dom ow e z k lozetam i, łazienk i i t. d.
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tisłą łączność m iędzydzielnicow ą. Je d n a  to z w ielu jej 
rsług. nie mieszczących»sjię w rubryce: pracow nia. W y 
dana zdobycz; zaw odow ych, w ym iana k u ltu ry  byw ała b isto -tow arzyskie . o ile je  z K rólestw em  naw iązyw ano 

naszem  położeniu /.aw>ze tv jin ian ą  uczuć, n a d z ie i. 'i  u trzym yw ano, oraz odw iedziny w zajem ne „przy 
naw et w skazów ek  na byt codzienny. Czy do trzy n n  -! k az j i” .

•ała jej p lacu  k o m u n iltac ja  m iędzy' jednostkam i k ie ru -1 Okazjoi... Praw ie z zaw siyd/im iam  Irzebu zn*V bvla częstsza. Tu iodnnk
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O bok rozszerzenia zakresu  uw olnień należy te śc io 
w ych  w prow adziło  rozporządzenie także  pew ne łagod
niejsze w arunk i, od k tó ry ch  do trzym ania  zależne były 
ulgi od należy tośei. N.- p. w ym agano daw niej p o stan o 
w ienie, a-by w alory  pożyczki w ojennej, stibskrybow m iej 
-p rry  pom oey pożyczki h ipo tecznej, zdeponow ane były 
w  P ocztow ej K asie oszczędności o ty le  zm ieniono, że 
obecnie w olno będzie źdeponow walory Czwartej po
życzki tak że  w  bankach , tw orzących konsoreyiun dla 
państw ow ych o p e ra c ji k redy tow ych , albo też w u rzę
dach  depozytów  sądow ych. P o n ad to  skrócono c z a s 
okres, w k tó rym  beż narażenia, się -na u trato  ulg' n a leży - 
tościow ych. m ożna dokonać sprzedaży  w alorów  te j no
w ej pożyczki w ojennej.

W szystk ie  te u ła tw ien ia  w płyną n iew ątpliw ie do 
poparcia subsk rypcy i czw artej pożyczki w jak  n ajszer
szych kołach obyw ateli państw a. St. B.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś W ielki Cz war tek , Wieczerza 

Pańska, św. Wiktora. — Jutro W ielki P iątek, ŚŚ. Anzelma 
i Anastazego.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 
się jutro o godz. 4 min. 36, zachód przypada o godz. 6 min. 48; 
długość dnia godz. 14 min. 7.

Wielki C
ęł<os.

Pośród wybranych stanął cichą twarzą 
J przemienione rozdaw ał im ciało.
„ J ed zc ie  i W ięcej n ie 'ży jc ie  dla z i e m i!
P ijc ie ! W  kru}i mojej w ieczysta tęsknota 
Z ą  tą miłością, której tu nie stało.
W  tej k Tt€' dę  płomień nieśmiertelny żarzy  
M ocny by słońca grot,
N iszczyciel złego, ciemności i zdrady".

Potem najświętszy chleb przełam ał z  nimi —
Lot Jego duszy przyjęli uczniowie 
/  szli przez ziemię W zgrzebnej szacie, bosi. 
Wszechmiłość wieszcząc i ludów zbratanie —
A  że przeminie wszystko, ję zy k  głosi.
Co na ucisku opierało trwanie,
N a słabych ludzi łzie —
Biada  — W ołali — pysznej człeka głowie.

W ię c  ich gn ie  p rzem o c  i zg in ę li sam i —
A le z  ich sieWu, na mordercy włości 
P ow stał świat wielki, mocny co uderzy 
W  górę twardymi dębu konarami —
P ow sta ł h u f młodych, mścicieli rycerzy  —
Ciemięzcy łamie kark
Piaskiem za syp a ł nędzne jego kości —

Z  warg naszych, skarga nie p łynie na losy 
N a poniżenie i „ędzę nad miarę 
N i śmierć co idzie straszliwa, okrutna —
A  choć c za sa m i z a b ły śn ie  ł z a  sm u tn e ,
Co się na ciche zapatrzy niebiosy,
A  choć czasami jakiś jęk Wybieży,
O  sprawiedliwość zaWoła i karę,
Ty go nie słuchaj Panie  — bo to d z iec i —

Ja wiem, człek stary, że ze tego ziarna 
D obry nie wzrośnie siew nigdy na roli,
A  zasię z  pięknej śmierci wstaje życie.
B a  taką kolej płynącego świata —
W ięc stoję twardo, chociaż bardzo boli 
A ż  zazieleni mi się ziemia czarna,
A ż  męki mojej mściciela ujrzycie,
K tóry potężną dłonią zakołata.

Stefania TfataróW na.

Kraków, 20. kwietnia 1916.
Brak i drożyzna mięsa, w zrastająca z każdym miesią

cem, zmuszają do jak  największego zastępywania go jarzy
nami, które będąc u nas także artykułom importu, są bar
dzo drogie. Powinniśmy więc póki jeszcze czas, za przy
kładem Niemców rozwinąć jak najdalej idącą energię w 
kierunku rozszerzenia produkcyi jarzyn. W pierwszym rzę
dzie powinni pamiętać o tem  właściciele sąsiadujących z 
miastem folwarków i gruntów, aby wykorzystać jak  najsku
teczniej nawóz miejski i łatwe pola zbytu, gdyż popyt na 
jarzynę wzrośnie do niebywałych granic.

Wypogodziło się, zatem klęska powodzi mija, nie bu
dząc nowych obaw. Ożywił się zaraz ruch w mieście i na 
plantach, gdzie swawolna dziatwa skutecznie niszczy świe
żo poddane trawniki, tolerowana przy tej zabawie przez 
spokojnie przypatrujące się mamy i niańki. — Jedne zry
wają stokrotki, a  paupry uliczni urządzają sobie boiska na 
trawnikach w najmniej upilnowanej części pomiędzy pomni
kiem Straszewskiego a ul. Kopernika. Sądzimy, że z powo
du braku odpowiedniego dozoiu publiczność powinna wziąć 
w opiekę planty i pouczyć nietylko dziatwę, lecz także wy
rozumiałe zbytnio matki, że pomimo braku dozoru niszcze
nie publicznej własności jest niedopuszczalnem. — Czyni 
się już przygotowania pod kwietniki i wysadki z cieplarń, 
które niebaw em  znajdą się na plantach, pomimo niespo
dzianki, jaką nam sprawił przed kilkoma dniami śnieg, 
przykrywając nieszkodliwie roślinność, białą swą lecz kró
tkotrw ałą powloką.

W bankach rozpoczął się dawno niewidziany ruch z 
powodu subskrypcji na pożyczkę wojenną. Szczególną 
ruchliwość okazują: Bank krajowy, Bank Galicyjski dla 
handlu i przemysłu i Bank Przemysłowy, gdzie przeważna 
część ludności krakowskiej załatw ia pożyczkę. Subskrypcya, 
jak nas z kół bankowych informują, zapowiada się wybor
nie, świadczy o k m  wielkie zainteresowanie się pożyczką 
szerszych sfer ludności.

Ostatnia okiść wielkie szkody wyrządziła na cmenta
rzu. Olbrzj-mic cyprysy i tuje pozginał do ziemi ciężar oki- 
ści, lub łamał pnie kruchego cmentarnego drzewa. Zniszczę 
nie to zmieniło fizyognomię m iasta umarłych. Co chwila 
dzwon na kaplicy cmentarnej zapowiadał przyjazd nowych 
mieszkańców zacisza, a  skrzypienie dzwonnicy łączyło się 
z ponurym dźwiękiem, naśladując łudząco krakanie wron. 
Cmentarz nasz czyni wrażenie, jakby o nim zapomniano, 
tylko gdzieniegdzie widzi się ślady ręki ludzkiej na upo
rządkowanych rabatach grobowców i żółty piasek posypar 
ny w około. Dalekie, nieznane cmentarze wśród pól, gdzie 
toczyły się zapasy, odrywają umysły od tych grobów, któ
re mamy w mieście, a tylko pogrzeb ściąga nas tam i przy
pomina o ich istnieniu.

Opodal widzimy długie szeregi nowych wozów trenu, 
przykrytych pięknymi wańtuchami, świadczącemi o wzoro
wym porządku, jaki panuje w precyzyjnym aparacie wojny. 
Po drodze spotykamy całe ich kolumny z nowymi zaprzę
gami, powożonemi przez wyborne tnałe, znakomicie odży
wione koniki, których wytrwałość w trudach wojennych 
zdobyła im sławę i wyższość nad mniej użytecznymi rosły
mi — paradyerami.

Wchodzimy wnet w zgiełk miasta, gdzie zacierają się 
wrażenia cmentarne, wre życie w całej pełni, lecz inne jak 
przed wojną, wszędzie bowiem widzi się jej gospodarkę, 
która, zdaje się, że dobiega kresów. Wzorowy rygor, sprę
żystość, jaką widzimy we wszystkiem, działają przekony
wująco, że armia, k tóra  po dwu latach walk w takim znaj
duje się porządku, musi być armią zwycięską.

Królewiacy t tyje rdzą, że do większej ofenzywy rosyj 
skiej już nie przyjdzie, rozprzężenie widzą w zmianach na
czelnych stanowisk w rosyjskiej armii. Upewnia ich niena
ruszalność zdobytych terenów, znakomite ufortyfikowanie 
ich, na których łamały się bezskutecznie nieprzyjacielskie 
siły naporu. Do nowego walca wojny nie przyjdzie już, 
w to  wierzymy wszyscy, a ufność, jaka  napaw a nas, wy
pływa ze świadomości sił własnych i nadziei, że dobiega
my już kresów, widzimy początek ery, wnoszącej nowe ży
cie i nagrodę za zasługi i ciosy, jakie ponieśliśmy, dźwiga
jąc z ufnością balast wojny.

Z  miasta.
Wielki Czwartek. W dniu dzisiejszym we wszj'Stkich 

kościołach odbyły się uroczyste Msze św., po jednej w ka
żdym kościele, podczas których wierni wspólnie z kapłanami 
przystąpili do Komunii św. Podczas „Gloria" zamilkły dzwo
ny i organy. Zamiast dzwonów odzywają się klekotki, któ
re przypominają pierwsze wieki chrześcijaństwa, kiedy n ir 
wano narzędzi drewnianych do zwoływania ludu na mo
dlitwę.

Po Mszj- św. z procesją, przeniesiono Najśw. Sakra
ment do ciemnicy, która wyobraża więzienie Chrystusa, 
;dzie po swem pojmaniu był trzjnnany. — Po skończonem 

nabożeństwie, kapłani dokonali ceremonii obnażenia i ob
mycia ołtarzy, co wyobraża Chiystusa, który dla odkupie
nia, wszelkich godności się wyzuł, przez mękę i śmierć 
swoją zaś obmył dusze ludzkie z grzechu pierworodnego. 
Następnie odbyła się ceremonia umywdania nóg ubogim na 
pamiątkę, że Chrystus przy ostatniej wieczerzy Apostołom 
nogi umywał. — W katedrze na Wawelu uroczjrste nabo
żeństwo celebrował książę-biskup Sapieha, który też doko
nał ceremonii umycia nóg 12 starcom z Tow. Dobroczyn
ności.

Oto ich nazwiska: Piotr Laszczyk, lat 61; Stanisław 
Hanzlik la t 84; Aleksander Motrycz la t 71; Jan  Golachow- 
ski la t 69; Jakób Meżj’k la t 72; Jędrzej Fursa la t 93; Jan  
Matykiewicz la t 86; Stanisław Lorenc lat 70; Stanisław 
Krzywdzieński la t 09; Józef Ciechoński lat 75; Stanisław 
Buczek la t 76; Kazimierz Piszczek la t 74.

W kościele N. M. Panny nabożeństwo celebrował X. 
Arcybiskup Sjmion. On też dopełnił ceremonii umjmia nóg.

W katedrze na Wawelu książę biskup Sapieha dokonał 
też poświęcenia Olejów, Przy poświęceniu asj-stowało księ- 
eiu-biskupowi 12 kapłanów, siedmiu dyakonów i tyluż sub- 
dyakonów w dalmatykach. Kapłani wyobrażają tu 12 Apo
stołów. dyakoni i subdyakoni uczniów i lud wierny.

Popołudniu o godz. 4. w kościele N. Maryi Panny od
będzie się. Ciemna jutrznia, poczem rozpoczną Się „Gorzkie 
żale", w czasie których, po każdej części głoszone będzie 
kazanie o Mece Pańskiej, zakończy tradj-eyjna Procesj-a 
bractw a Ukrzyżowanego Zbawiciela do Ogrójca przed ko
ściołem.

Uroczysta procesya błagalna. Idąc za wezwaniem Ojca 
świętego Benedykta XV., oraz Księcia-Biskupa Sapiehy, 
krakowskie żeńskie stowarzyszenia katolickie urządzają 
jutro, w Wielki Piątek, o godz. 3 po południu uroczywtą 
procesją błagalną. Procesją prowadzić będzie Książę-Bi- 
skup Sapieha. Procesya wyruszy z kościoła Maryackiego 
i uda się do kościoła OO. Dominikanów, stad do kościoła

częste  odw iedzali W arszaw ę prezesi naszego  K oła  pol
skiego, po lscy  m inistrow ie, m arszałkow ie k ra ju , n a 
m iestn icy , w ybitn iejsi posłow ie, k ierow nicy  g rup  p a rla 
m en tarn y ch  i  sejm ow ych? P raw ie  się w ierzyć nie chce* 
i z n iek tó rzy  po litycy  nasi, baw iąc  w  W arszaw ie w cza
sie obecnej o k u p a c ji  n iem ieckiej, og lądali ko lum nę Zy
gm unta  po  raz  p ierw szy  w życiu. Jeże li tale było w  is to 
cie, to  n ie  m ożna dziw ić się trudnościom , g d y b y  w dy- 
sku sy ach  zachodziły. „W er d en  D ichter will v e rs te h e n ,, 
m uss rn D ich ters L ande  gehen“ , a  o ry e tacy a  w psycho
log ii W arszaw y nie m oże być  n a jdoskonalszą  u podró
żn ika, k tó ry  z B aedeckerem  szuka u licy  M arszałkow 
sk ie j.

W ina n ie  cięży z resz tą  ty lk o  n a  GaJicyi. 1 strona  
d ru g a  u dz ie la ła  nam  się zby t skąpo  w  sw ych najw ybi
tn ie jszych  jed n o stk ach , chociaż i te n  pTąd b y łb y  może 
silniejszy, g d y ły  w  K ró lestw ie spostrzeżono, że s tąd  
szuka się częściej i tro sk liw ie j drogi n a  ta m tą  stronę. 
N a  ogół b iorąc, tro sk a  o porozum ienie bezpośrednie 
rów now aży się m niej w ięcej po obu stronach , chociaż 
z wićoczn>-m i k o rzystnym  plusem  na, dobro usiłow ań 
K ró lestw a. M ateryał o ty ch  osobisto-politycznyeh s to 
sunkach  należy  z resz tą  do  najm niej dostępnych  i to  już 
sam o ch a rak te ry zu je  m ałą  jego  obfitość. H isto ryk  be-; 
dzie go k iedyś w ydobyw ał z pam iętn ików , uzupełniając ; 
tra d y c ją , u stn ą : n a  razie dorzucić zeń m oże k ażd y  ty lk o ; 
ta k ą  drobinę, ja k ą  sam z ż y d a  uszczknął. P iszącem u ’ 
te  słow a pozostało  w a ż e n ie , iż o s ta tn i zw łaszcza d z ie - . 
s ią te k  la t, po rew o lu c ji r. 1905, odsunął jeszcze spraw y, 

..„koroniarsk ie" ud duchow ego udziału  G a lic ji k ierow nik

czej —  i odpow iedź n a  postaw ione w yżej p y ta n ie  co do 
podróży  do W arszaw y  nie w jąpadłaby najpom yśln iej. 
Jeże li nasze jed n o stk i naczelne nie posiad a ły  bezpośre
dniego po łączen ia  z K rólestw em  p rzez w ęzły rodzinne 
czy  m ają tk o w e  to  n ie  można tw ierdzić, aby, szu k a ły  go 
usilniej p rzez „w izyę lo k a ln ą" , P raw d a , że n aw ał p racy  
i ciężar odpow iedzialności za m ą ab so rb u ją  p o lity k a  czy
nu, że sp raw y bieżące w łasnej dzieln icy  sk u p ia ją  n a  so
bie przedew s/.ystk iem  jego  uw agę. Można tem  w y tłu 
m aczyć fak t, ja k i tak i, m ożna go n aw e t uspraw ied li
w iać, lecz zm ienić nie podobna.

P rzypom nijm y zaś sobie .pewien szczegół z o sta tn ich  
m iesięcy; zdum ienie, z jak iem  sp o ty k a ły  się u nas s to 
sunk i p arty jno -po lityczne  Królestwra , skoro  przj-szło 
z niem i ze tknąć  się bezpośrednio. N ie ty lko  przychologia 
K ongresów ki, a le  ukszta łtow an ie  spo łeczeństw a w  pare 
ty e  i w g ru p y  spraw iało  w rażenie now ości w  sferach, 
k tó ry m  winno by ło  być dobrze znane. Z apisyw ano jak o  
curiosum , że je s t tam  „dw adzieścia  k ilk a  p a r ty j“ , a  nie 
znano treści, k tó ra  k ry ła  się w  tem  pozom em  rozprosz- 
kow aniu , aż p ism a w arszaw skie  w ytłóm aczyiy , że s tru 
k tu ra  i prom ień d z ia łan ia  tych  a tom ów  nie  p o k ry w ają  się 
z naszem i, galicy jsk iem i w yobrażeniam i o stronnictw ie 
politycznem , jeg o  środkach  i roli. N ieporozum ienie po
dobne n asu w a  w  każdym  razie w ątpliw ość, czy stosunki 
K rólestw a b y ty  d la  pew nych  sfer galicyjskich  k a tech i
zmem, um aw ianym  n a  pam ięć, ta k  ja k  być b y ty  w inny?

O bustronne te  b rak i w yszły  n a  w ierzch dzisiaj, gdy 
ka tak lizm  p o trzask a ł trag iczn ie  anorm alne stosunki, 
k tó ry ch  — m iejm y nadzieję —  n ig d y  już norm alnym i

nie będziem y potrzebow ali nazyw ać. W  pośpiechu, 
w śród  n ieun ikn ionych  w  tak im  razie  szarpnięć i ta rć  
n a d rab ia ją  się p rzeszłe  zan iedbania. W  szczególności 
G alieya zaczyna lepiej w patry w ać  się w  praw dziw e obli
cze K ró lestw a i dzisiaj je s t już  z  pew nością  zoryentow a- 
n a  n ie ty lk o  w  jego  ry sach  głów nych, a le  w  każdym  
szczególe. P o  tam te j s tron ie  m usi dokonyw ać s ię  proces 
iden tyczny , chociaż p o  obydw u u tru d n ia ją  go, n a tu ra l
nym  n ie s te ty  biegiem  rzeczy , p a rty k u la ry zm y , k tó ry ch  
daw na, naw pół jow ialna  tra d y c y a  z czasów  szlachetezy- 
zny p rzekszta łciła  się ta k  rozpaczliw ie w raz z m ap ą  ziem 
naszych.

P arty k u la ry zm  je s t nałogiem  pod k reślan ia  różnie 
i w ysuw an ia  ich przed  podobieństwa-. Ma brzydkie  na- 
w yknienie, ab y  pew ne c e c h y  s trony  d rugiej b rać za  
p r z y w a r y ;  dziw i się, że t  a  m je s t  inaczej niż t u i a  j 
i w yciąga zarozum iałe w nioski, że inaczej, to  znaczy  
gorzej. Może zb y t m ało zastanaw ialiśm y  się przed, w oj
ną, ile nam  szczerb w y g ry za  w jedności ducha n arodo 
wego. G dyby ta k  n ie  było , czy  musiełibyś-iny p y tać  się: 
k to  kogo n ie  zna? W idzim y dzisiaj, że m ożna b j io  m u 
p rzeciw działać skuteczn ie j n aw et w  ta k  żelaznych, 
w  ta k  n ieustępliw ych wran in k ach  ja k  nasze. W yplen ia
jąc  go te raz  w  tem pie podw ójnie przyspieszonem , nie 
ro zsta jem y  się an i na chw ilę z nadzieją , że raz  w ykorze
n iony, nie znajdzie już zagonu  pod sw ój posiew  an i 
w nas sam ych, ani, co najdonioślejsze i n a jtę sk n ie j ocze
kiw ane: w w arunkach  muszego życia.

YYiiold Noskowski.

■ ■  P ~ w  w m  w m  J  rn m m  p m  \ i  y  POLECA NA OBECNY SEZON

[ I i r i o O n K  v Doborowy s k ł a d  t o w a r ó w  bławatnych
v i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków
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0 0 . Franciszkanów. Pa drodze odmawiane będą modlitwy 
błagalne, w kościele 0 0 . Franciszkanów kazanie i nabo
żeństwo. Proresyę urządzaj;) i do udziału zapraszają na
stępujące stowarzyszenia: Polski Związek niewiast katoli
ckich, areybraetwo Najśw. Sakramentu, areybractwo Matek 
chrześcijańskich, Sodalicye Maryańskie żeńskie, Tow. Pań 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, stów. Panien Ekono- 
mek św. Wincentego a. Paulo, sto^ . Pań nauczycielek, 
stow. sług katolickich, stow. kat. pracownic fabryki cygar, 
stow. pracownic konfekcyi damskiej, Polski Związek katol. 
robotnic, Polskie slow. katol. robotnic przy parafii św. Sal
watora, Polskie stow. katol. robotnic tia Modrzejówce.

„Późna“ Wielkanoc, św ięto Wielkiej Nocy obchodzi się 
w czasie od 23 marca do 25 kwietnia, w następnych zaś 
3 Jatach kolejno 8 kwietnia. 31 marca i 20 kwietnia. W pier
wszych wiekach chrześcijaństwa byt spór o to, w którym  
właśnie dniu miesiąca obchodzić trzeba Wielkanoc. Chrze
ścijanie nawróceni z żydów (In den christen) t w ogólności 
wierni na Wschodzie aż do III w. święcili Wielkanoc w czasie 
wiosennej pełni księżyca, na którą przypadała Paschą ży
dowska, (pełnia przypada 21 iub 22 marca) na Zachodzie 
zaś w najbliższą niedzielę po żydowskiem święcie Paschy. 
Ustalenie terminu dla świąt Wielkiej Nocy, lub przynaj
mniej zmniejszenie obszaru, w którem ono niejako „wędru
je", byłoby pożądani m nawet i w życiu praktycznem. T ru
dność, jak się zdaje ■— zniknęła, gdyż wspólnym usiłowa
niom historyka i astronoma udało się ustalić z wielkiem pra
wdopodobieństwem datę śmierci Chrystusa Pana. Prof. Dr 
Gerhardt (!>«* Datum der Krouzegung Berlin 1914) i Dr 
Kutzinger (Die Reformatiou 5/4 1914) doszli do następują
cych wyników: Chrystusa ukrzyżowano 15 Nizauu tj. pier
wszego dnia święta Paschy, dzień teD zaś według Ewangelii, 
to był piątek. Chodziło jeszcze o określenie, w którym  to 
roku, licząc lata od 27—36 na piątek 15 Nizan przypadał. 
Otóż ten 15 Nizan, piątek wielki w najściślejszem słowa 
znaczeniu (tak prof. 0 . Metger: Dąs Spate Ostesdatum) przy
padał na rok 30. na 7 kwietnia. Odpowiadałoby więc tej da
cie, gdyby obchodzono święta wielkanocne w calyTn świecie 
9 kwietnia, lub przynajmniej w niedzielę, jaka przypada po 
7 kwitenia.

Uznanie dla Legionów. „Gotiiec Polowy Legionów11 o- 
glasza: Rozkaz Nr 119 z dnia 4 marca 1916. „Jego Cesar
ska W ysokość naczelny komendant armii arcyksiążę Fryde
ryk raczy! po dzisiejszej naradzie wyrazić swoje najwyższe 
zadowolenie i uznanie dla Legionów za ich waleczność i 
dzielność w czasie całej kampanii, a osobliwie w walkach 
na obecnym terenie, dodając przytem, że oddziały legiono
we, które dziś widział, również znalazły jego zupełne uzna
ni ‘. Z radością podaję tę najwyższą pochwalę naczelnego 
wodza do ogólnej wiadomości i jestem pewny, że będzie ona 
bodźcem do dalszego wytrwania na stanowiskach i dalsze
go utrzymania chwalebnych i zaszczytnych tradycyj pol
skiego żołnierza. P u c h a l s k i ,  generał-major.

Pogrzeb ś. p. Dra Kazimierza Bereżyńskiego. Liczne 
grono przyjaciół, znajomych, kolegów, członków i redakto
rów tutejszej prasy. N. K. N., Legionistów i i. od prowa
dzało w cioraj do grobu na tutejszym  cmentarzu śmiertelne 
szczątki zmarłego przedwcześnie literata śp. Dra Bereżyń
skiego. O godz. 5 ruszył z kaplicy przedpogrzebowej kon
dukt z trumną do mogiły, nad którą Serdecznie przemówił 
prof. Straszewski, żegnając swego ukochanego ucznia. 
„W pamiętnej dla mnie chwili — mówił prof. Straszewski — 
przed 6 laty, gdy ustępowałem z katedry, żegnał mnie imie
niem uczniów najmłodszy a najzdolniejszy śp. Bcreżyński. 
Nie przypuszczałem, że innie staremu wypadnie jego że
gnać na wieczny spoczynek — los jednak tak chciał, prze
cinając to obiecujące życic. Wielkie plany roił i piękne na
dzieje rokował, a oto stoimy nad jego trum ną zamykającą 
zniszczone straszną chorobą zwłoki — i niespełnione ma
rzenia zgasłego w kwiecie wieku. Mimó to, choć nie wielka, 
po nim spuścizna nic zaginie pewnie, Do to co fcstaw ił, no
siło piętno niezwykłego umysłu i wielkiego talentu — a 
dzieła tych. choćby najmniejsze są nieśmiertelne. Niech mu 
ziemia polska, którą tak  kochał, lekką będzie11. — Cześć 
jego pamięci.

Z ruchu wychowawczego. Przedwczesny zgon nieodża
łowanej ś. p. Maryi Ramnłtowej, której działalność pclago- 
giezna na długo zapisała się w rocznikach polskiego wycho
wania i nauczania, osierocił dzieło śp. zmarłej, zaszczytnie 
znaną w naszem mieście pryw atną szkołę koedukacyją, 
złożoną z cztćru klas niższych i czteru średnich. Zakład, 
który zdobył sobie tyle uznania, prowadzony jest, jak się 
dowiadujemy, bez przerwy. Przejęły go dzieci założycielki, 
p. Przemysława Ił a m u 11 ó w n a  i p. Mirosz R a  m u 11, 
którzy oboje poświęcili się również nauczycielstwu i pod 
kieruukiem m atki zaprawiali się do pracy wychowawczej. 
Kierownictwa zakładu złożone zostało w doświadczone i wy
trawno ręce jednej z najwybitniejszej nauczycielek krakow
skich, n. Heleny W i t k o w s k i e j ,  znanej chlubnie z dzia
łalności pedagogicznej i prac popu laryzato rsk ich  z zakresu 
historyi. Wyrazem ścisłego kontaktu między gronem nau- 
czyeielśkiem a  rodzicami, który w szkole ś. p. Ramułtowej 
należy już do pięknych tradycyj, było odbyte świeżo wspól
ne zebranie rodziców i wychowawców, poświęcone omówie
niu dalszych losów szkoły, przyczem obmyślane zostały no
wo formy stałego współdziałania dla dobra zakładu. Prze
bieg zebrania świadczył, że obok ideałów wychowawczych, 
polski i tylko polski duch będzie ożywiał nadal dzieło ś. p. 
Ramułtowej, podwójnie dziś potrzebne wobec wielkich za
dań, jakie spełnić będzie miało najbliższe pokolenie w na
szym kraju.

Kurs ekonomiczao-handlowy dla superarbitrowanych 
żołnierzy polskich. WTpisy na nowy kurs przyjmuje biuro 
Instytutu ekonomicznego N. K. N. Kraków, Krowoderska
1. 25 od 10—12 rano i od 6—7V* wiecz. Wpisywać się mo
gą superarbitrowani i inwalidzi legioniści, oraz żołnierze słu
żący w armii austryackiej, dalej mający przez dłuższy czas 
urlop lub przebywający w szpitalach, o ile komenda szpi
ta la  na to zezwoli. Wpisy i studya są bzpłatno. — Program 
obejmuje najważniejsze nauki handlowe, przedewszystkicm

huchalteryę pojedynczą i podwójną, oraz najważniejsze wia
domości z prawa cywilnego i karnego i politycznego, nadto 
politykę ekonomiczną ze szezególnem nw zględnieniem sto
sunków na ziemiach polskich. — Bliższych wyjaśnień udzie
la kierownictwo kursu. Zgłoszenia z prow incji można usku
teczniać pisemnie.

Węgiel. Magistrat komunikuje, że zakupił w Zagłębiu 
dąbrowskiem kilkaset wagonów węgla, który już zaczął 
nadchodzić do Krakowa i sprzedawanym bywa w składzie 
miejskim przy ulicy W arszawskiej po cenie: K 1.90 za cen
tnar cłowy loko skład i po cenie 2.18 za centnar cłowy 
z dowozem do domów. — Cena węgla krajowego pozostaje 
niezmienioną a mianowicie kosztuje na miejscu w miejskim 
składzie K 1.30, z dostawą do domu K 1.56.

Sprzedaż samochodów wojskowych. Magistrat ogłasza: 
Ministerstwo wojny podaje do publicznej wiadomości wa
runki, na jakich może nastąpić sprzedaż samochodów woj
skowych, nie nadających się do celów wojennych. Sprze
daż nastąpić może tylko dla celów własnego użytjcu fa
bryk, przedsiębiorstw i t. d. z zupełnem wykluczeniem po
średników. Odsprzedaż tych wozów dozwoloną jest t j lk o  
za zezwoleniem ministerstwa wojny. Podania o sprzedaż 
wozu kierować należy do komend wojskowych, gdzie też. 
można zasięgnąć bliższych wyjaśnień. W Krakowie udziela 1 
wyjaśnień także W ydział V-c. magistratu.

Z P o lsk i i z e
7. Białej donosi „Gazeta lwowska'1: Za spokój duszy śp. 

Namiestnika v, Colarda odbyło się onegdaj nabożeństwo ża
łobne, urządzone staraniem Rady szkolnej krajowej. Na na
bożeństwo to przybyli Wiceprezydenci Nam.’ Grodzicki i dr 
Uslyanowski z szefem Biura prezydyalnego radcą Dworu 
SchuUisem, Wiceprzydent krajowej dyrekc-yi Skarbu Bugno, 
radca Dworu Stefanowicz z radcami szkolnymi, młodzież 
polskich szkół średnich, ludowych i handlowych z dyrekto
rami drem Mikulskim, Steinem i Deimlem i liczna publicz
ność. Mszę św. śpiewaną odprawi! ks. dr Krzemieniecki w a- 
syście dwu katechetów miejscowych.

Ze Lwowa. W poniedziałek wystawiono w teatrze 
miejskim „widowisko pasyjne" w 10. obrazach w opra
cowaniu H. Cepnika i L. Hellera. Sprawozdawca „Kur. 
lw.« pisze, iż widowisko zajęto tylko publiczności parę go
dzin czasu, niczem innem obecności swojej nie zaznaczyło: 
ani nie zachwycało, ani nie oburzało, pod względem arty 
stycznym oczywiście, było czerni najidealniej obojętnem, 
obojętnie przez publiczność wysłuchane, odpatrzonc i od
siedziane. Sprawozdawca zaś „W. Now.11 stwierdzając ży 
cziiwe przyjęcie „misteryum11, podnosi zalety gry pp. Chmie
lińskiego, Żelazow skiego i in.

Pierwsza lista jeńców wojennych, obejmująca kilka 
tysięcy nazwisk, nadeszła ju t  do Lwowa. Lista ta obej
muje tych jeńców wojennych, których oddziały wojskowe 
lub gmina przynależności wskutek niedostatecznego poda
nia dat w listach jeńców, otrzymanych od Czerwonego 
Krzyża, państw nieprzyjacielskich, nie moglj' być dotąd 
stwierdzone.

Z dniem 17. b. m. zaczęła wychodzić we Lwowie ga
zeta niemiecka pod tytułom::.„Leniberger Montags-Zoitung*1.

Celeip umożliwienia obróbki gruntów i przeprowadze
nia zasiewów’, starostwo lwowskie na skutek interwencyi 
władz wojskowych zabroniło udania się poszczególnym o- 
sobom ze wsi powiatu lwowskiego z mlekiem do Lwowa, 
zarządzając, aby sprzedaż mleka danej wsi koncentrowała 
się w jednem ręku. Zapasy mleka zbierać będą w każdej 
wsi wybrani specyalnie do tego celu osobni ludzie, którzy 
dostawią je do miasta. Wobec istniejącego zakazu udawa
nia się do m iasta z mlekiem, gospodynie wiejskie lub go
spodarze mogą uzyskać c-m yfikatj' wstępu do miasta od 
starostw a lwowskiego lub jego delegatów w gminach. Po 
obsianiu pól i ukończeniu robót, powrócą stosunki normalne.

Z Zakopanego piszą nam: Od półtora roku już posiada 
Zakopane swój tea tr stały, który założył p, Dante Baranow
ski. Teatr ten wyrobił sobie popularność i sympatyę, grając 
wśród zmiennych kolei przez tak długi okres Czasu. Obecnie 
w trudnych warunkach pracuje tea tr  zakopiański. Liczne 
koncerty i przedstawienia amatorskie na cele dobroczynne 
zmusiły zespół do zmniejszenia znacznie liczby przedstawień 
i do zasilania, kasy występami po większych miastach Ga
lic ji. W ubiegłych miesiącach jednak na tej scenie przewi
nęły się cykle utworów Fredry, Wyspiańskiego, Korzeniow
skiego, Bałuckiego i in. i przepłynęły przez nią najwybi
tniejsze polskie siły dram atyczne (Frenkiel, Solska, Trapszo, 
Chmieliński, Feldman, Michno wska i w. in.) Miejmy na
dzieję, że czynniki powołane przyjdą z pomocą kierownic
twu, które w najtrudniejszych warunkach ugruntowało sil
nie w gminie podtatrzańskiej pierwszą stalą scenę. Dzisiej 
szy skład personalu nie jest zbyt liczny, posiada jednak 
kilka sił przerastających banalną miarę. Obok kierownika 
p. Dante-Baranowskiego zjednali sobie uznanie p. Hemyk 
W ielgard, Arciszewska, Milska, i Mirecka. Podnieść w koń
cu należy, że mimo własnych kłopotów, tea tr Zjednoczony 
zasilał już niejednokrotnie fundusze dobroczynne. W prowa
dził on ruch teatralny w Zakopanem, przyczynia się do roz
rywki gości i spędzenia przez nich niejednej miłej chwili. 
Należy mu też życzyć trwałego powodzenia. Z.

Z Dąbrowy górn. Ja k  donosi „Gaz. Polska11 Rekolekcye 
wielkopostne, prowadzone przez O. Jack a  Woronieckiego, 
Dominikanina z Krakowa, odbywają się w kościele para
fialnym. Pierwsza konfereneya była w piątek, 2-ga w sobo
tę, 3-cia w niedzielę, 4-ta i ostatnia w poniedziałek o godz. 
8 wieczorem. O. Jacek mówił pięknie i podniośle o potrze
bie urabiania charakteru.

Trzeci Maja w Warszawie. W ładze niemieckie pozwoli
ły na uroczysty obchód rocznicy K onstytucyi majowej, w 
skład której ma wejść także pochód. Urządzeniem uroczy
stości zajmie się komitet ze stu osób, należących do róż
nych pariyi politycznych. ,

Wiedeń dla głodnej Warszawy. Dnia 11 kwietnia odbył 
się w Wiedniu w wielkiej sali prezydyuni rady ministrów 
w znanym pałacu Modena przy Hśrrengasse wielki kon
cert nu rzecz głodnej W arszawy. Inicyatyw a wyszła od ks. 
Aleksandry W idischgraetzowej, która wraz z panią Stani
sławową Wołkowicką-Dzieduszyeką stanęła na czele prezy- 
dyum komitetu. W skład komitetu weszły panie: ks.'M aryn 
Lubomirska, Franciszkowa Zamoyska, W anda Korytowska. 
Antonina Abrahamowiczowa, pani Ćwiklińska i pani Cień- 
ska Na program złożyły się utwory Haydna. Mozarta, Ba 
cha i innych mistrów, wykonane przez panią W andę Lan- 
dowsąk, prof. Arnolda Rosego, prof. Pawła Griinimcra i pa
nią Gertrudę Foerstel-Links.

Na koncercie zjawiła się cala ary stok racy a wiedeńska 
z arcyksiężną Izabellą, żoną arcyksięcia Fryderyka i z arcy- 
księżną Maryą Teresą, żoną arcyksięeia Karola Stefana, ze 
świtą na czele. Również licznie stawił się wiedeński świat 
finansowy. Z Polaków byli obecni: minister dla Galicyi Mo
rawski, poseł Ahrahamowicz, szef sekeyi Ćwikliński i wielu 
innych. IIr Stiirgkh nie mogąc z powodu posiedzenia rady 
ministrów przybyć osobiście na koncert, wysłał jako swego 
zastępcę hr. Kueuburga.

Koncert przyniósł cztery tysiące koron czystego do
chodu. Jestto  pierwszy koncert na głodnych w Warszawie, 
urządzońy w zachodniej Austryi.

Z Chełmszczyzny. Jedną z najbardziej obecnie wylu
dnionych okolic naszego kraju jest bez wątpienia powiat, 
chełmski W roku 1908 według danych warszawskiego sta 
tystycznego komitetu ludność powiatu bez gminy Borowiny 
wynosiła 175 tysięcy. Obecnie, według danych, zbieranych 
przez wójtów, tylko 69.000, z czego na katolików przypada, 
46,897, prawosławnych 39971, ewangelików 1877 i żydów 
17.057. Według Francewa prawosławni w całym powiecie 
stanowili 25.4 procent ludności; obecnie procent prawosła
wnych spadł do 5.7%. Natomiast procent katolików z 34 
procent podniósł się do 66.7 procent. Ilość żydów w powie
cie spadła o 2408 osób, procentowo jednak ogromnie się 
podniosła, gdyż żydzi obecnie stanowią wraz z miastem 
Chełmem 24.7 procent ogółu ludności. W szczególności mia
sto Chełm liczy na 14 tysięcy obecnych mieszkańców: 3275 
chrześcijan i 16.727 żydów, tj. żydzi w Chełmie stanowią 
76 pre.

Koleje austryackie w Królestwie. Z dniem 1 maja za
prowadzony będzie letni plan jazdy na liniach północnych 
e. i k. kolei wojskowych, tj. na kolejach żelaznych w au- 
stryae.ko-węgierskiem obszarze okupacyjnym w Królestwie 
Boiskiem. W porównaniu z dotychczasowcmi letni plan ja 
zdy na tych kolejach wykazuje zasadnicze zmiany. Wskutek 
naprawienia i oddania do użytku mostu na Wiśle pod Dę
blinem, jakoteż z powodu przyspieszenia pociągów-, dotych
czasowy czas trwania jazdy na przestrzeni Szczakowa-Dę- 
blin-Kowel uległ znacznemu skróceniu, a zarazem także po
łączenia kolejowe z monarchią doznały ulepszeń. I tak  np. 
podróż z dworca kolei północnej w Wiedniu przez Szczako- 
wę-Dęb]iu-Kowel, która dotychczas trw ała 37 godzin 54 mi
nut, obecnie trwać będzie 26 godzin 41 minut. Na przebycie 
tej samej przestrzeni w odwrotnym kierunku zamiast 34 
godzin 41 minut, jak dotychczas, potrzeba będzie obecnie 
tylko 26 godzin 53 minuty. W skutek zaprowadzenia drugiej 
pary pociągów pospiesznych na przestrzeni między Szcza
kową a Lublinem, powstanie nowe, bardzo dogodne połą
czenie kolejowe między Wiedniem a  Królestwem Polakiem, 
przyczem np. z W iednia do Lublina trwać będzie zaledwie 
26 godzin 49 minut, a w odwrotnym kierunku 21 godzin 34 
minut.

Aprowizacya zagłębia węglowego. Rozumiejąc położe
nie mas pracujących — pisze „Dzień. Ciesz.11 — zarząd 
wojskowy postanowił zająć się sprawą aprowizacyi okolicy 
przemysłowej, t. zw. zagłębia ostrawskó-karwińskiego. Ko’>- 
sekwencyą tej zmiauj jest zarządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, na mocji którego Ostrawa zaopatrzoną ma 
zostać natychm iast w odpowiednią iVośJ mąki. większą 
ilość ziemniaków i owoców strączkowych. O ile słychać, 
są już przesyłki wagonowe w drodze.’

Prosię na wagę srebra. Jeden z czytelników pisze do 
„Rob. śl.“ : Spotkałem ubiegłego wtorku znajomą mi ko
bietę, niosącą z targu we Frysztaoie coś w torebce do n;i- 
kupywania wiktuałów i to napewno rzecz bardzo podej
rzaną, bowiem torebka się ciągle mimowoli rzucała niby 
żywa i wydobywały się z niej dziwne glosy. W ątpiąc, żeby 
to był królik lub kura, zapytałem ciekawie kobietę, co 
tak  cennego niesie. Na to otrzymałem odpowiedź: oto ku
piłam z wielką biedą prosię na targu za 66 koron, które 
tu niosę. Przyczem wskazała mi ukryte małe prosiątko 
w torebce niby królika...

Unieważnienie reklamacyj w Insbruku. Komenda woj
skowa w Insbruku wydała rozporządzenie, na mocy które
go wszystkie reklamacye, uwalniające od służby w pospoli- 
t.em ruszeniu na czas nieograniczony’, zostały ze względów 
ewidencyjnych unieważnione z dniem 30. czerwca br. Roz
porządzenie to nie dotyczy reklamacyj z pewnym ograni
czonym terminem, o ile ten termin wyznaczony’ jest na pó
źniej niż 30. czerwca.

Tragedya polskiego dziecka. „Echo Polskie11 wycho 
dzące w Moskwie w nrze z d. 19. m arca b. r. zamieszcza 
odezwę wydziału ochrony komitetu polskiego o zabłąkanem 
dziecku wraz z jego fotografią. W sierpniu 1915 r. o 30 
wiorst na zachód od Brześcia Litewskiego, żołnierz 9 kau- 
kazkiego strzeleckiego pułku, Podolski, znalazł między ro 
syjskimi i niemieckimi okopami chłopca z jasnoblond wło
sami i niebieskimi oczyma. Lekarze wiek chłopca określili 
na mniej więcej .3 i pół roku. Chłopiec, jak  widać z jego 
wyglądu i przyzwyczajeń, pochodzi z rodziny inteligentnej. 
Siebie nazywa „W ładzia, lub może być W acio11. W pierw
szych dniach swego pobytu między żołnierzami mówił wy
łącznie po polsku, lecz następnie, słysząc jedynie rosyjską 
mowę. sam zaczął się nią posługiwać. Wspomnienia jego 
są  nadzwyczaj skąpe, — opowiada tylko, że żołnierze strze
lili i mama upadła, wspomina Manię, o ojcu nigdy nie mó
wił. Przypomina sobie, że jechali bardzo długo, karmili się
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'Chlebem, że gdy konie padły, żywili się ieii mięsem. Oto 
■wszystko, co można wywnioskować z opowiaaań chłopca.. 
Chłopiec przygarnięty został przez p. Natalię baronową Un- 

•gern-Sztemberg. która w razie gdyby rodzice chłopca po 
niego się nie zgłosili, chce go przyjąć za syna. Do niej też 
należy sio zwracać zainteresowanym pod adresem,: Tyflis — 
Olgińska ul. nr. 3. m. 3. Może jakaś zrozpaczona m atka z tej 
strony linii bojowej w zabłąkanym chlopczynic odnajdzie 
su oje dziecko?

Ukarany donosiciel. „Hrwatska Rijeczu donosi, że je
sień  z kupców u Splicie (nie podano nazwiska) zasądzony 
został przez sąd*wo'jenny w Lublanie za fałszywy donos na 
trzy la ta  ciężkiego więzienia. Skazany denuncyant nadał 
w sierpniu ubiegłego roku na. poczcie w Za.grzbiu anoni
mowy list do komendy wojskowej w Lublanie. w którym 
twierdził, żc w Dalmacyi kwitnie szpiegostwo na wielką 
skalę na rzecz Włoch, a w działalności szpiegowskiej ucze
stniczą wybitni kupcy, wysocy sądowi urzędnicy i wielu 
umVch osób ze Split u- Dubrownika i innych miast. Przepro
wadzone śledztwo wykazało zupełną bezpodstawność do
niesienia, w następstwie czego wdrożone zostało dochodze
nie, celem wykrycia autora denuncyacyi, który obecnie 
otrzymał zasłużt na karę. Wymieniony dziennik żali się, że 
donosicielstwo w czasie wojny rozwinęło się w Dalmacyi 
w prawdziwą epidemię, k tóra objęła kraj cały, narażając 
setki egzystcncyi na ruinę. Dość wspomnieć, że w jednym 

■ dniu na podstawie donosów musiano w Splicie wytoczyć 
śledztwa przeciw 50 osobom. Demmeyaeya stała się tam 
środkiem do załatwiania prywatnych porachunków. To też 
i  zadowolenien powszecluiem przyjęto wyrok skazujący 

•'deuuw-yilita na przykładną karę.
Niemiecka szkoła w Kanfanarze. „Hrvatski Iist“, wy

chodzący w Puljtt (Polai donosi o założeniu szkoły niemiec
kiej w Kanfanarze pod Pnljem na życzenie rodzin chorwac
kich, .które wróciły teraz z wycliodźtwa, w czasie którego, 

■'bawiąc między Niemcami, nauczyli się trochę niemczyzny. 
Szkoła otrzymała 3 siły nauczycielskie i 2 iżby, choć liczba 
jej dzieci jest 50. Istniejąca w Kanfanarze od dawna szkoła 
chorwacka na 15(1 dziatwy, ale tylko jedną izbę szkolną i 1 
nauczyciela.

Komisye egzaminacyjne goryckie w Lublanie Minister
stwo oświaty zezwoliło, by egzaminy kwalifikacyjne do 
szkół pospolitych i wydziałowych mogły przeprowadzić 
komisye go ryckie w Lublanie. Dyrekcye szkół średnich u- 
rzędują od chwili opróżnienia Oorycyi stale w Lublanie. Do 
Lubiany przybywać można tylko za niebieskiemi przepust
kami. podobnie jak ongi do Krakowa. Wydaje je .,K. u. k. 
Passiersoheingruppe in Laibach*'.

Kozy zamiast krów. Dzienniki z Rzeszy niemieckiej 
■otrzymały komunikaty urzędowe, zwracające uwagę ludno
ści, że w celu zapobieżenia brakowi mleka na przyszłą 
zimę. należy ju t teraz pomyśleć o możliwie jak najwię- 
kszem pomnożeniu ilości kóz. Szerokie koła. mianowicie 

uboższej ludności, można uchronić przed brakiem mleka 
j rzez chów, wymagających stosunkowo mało puszy tych 
„krów ubogich lmlzi". Hodowcy powinni więc wychowy
wać wszystkie koźlęta i kózki. W celu ułatwienia tego, 
minister rolnictwa wydał cały szereg rozporządzeń, mają
cych być przeprowadzonemu przez Izby rolnicze w połącze
niu ze Stowarzyszeniami hodowli kóz. Do takich rozpo
rządzeń należy wyznaczenie premii za wychów drugiego 
i trzeciego koźlęcia, pośrednictwo w sprzedaży i zbycie 
koźląt, umieszczanie kóz na pastwiskach. Izbotn rolniczym 
dano do dyspozycyi odpowiednie fundusze.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Sodalicya Maryańska Studentek i Słuchaczek W yż

szych Kursów i Sodalicya Giinnazyastek wzywają swych 
j członków do wzięcia udziału w proOesyi pokutnej ku upro

szeniu rychłego pokoju, k tó ra  się odbędzie w Wielki Pią
tek z kościoła Najśw. Maryi Panny o godz. 3 popoł. Punkt 
zborny o godz. 2 i pól przed kościołem Najśw. P. Maryi.

Punkt zborny członków Stow. PP Ekonoinek św. Win
centego a Paulo na procesyę W. Piąkową, plac Maryacki, 

* pomiędzy sklepem Zajączkowskiego a kościołem św. Barba
ry o godz. 2 i pół popoł.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu zawiadamia, 
że z powodu Świąt Wielkiejnocy biura banku od soboty po
łudnia będą zamknięte.

Nowe karty polowe wyszły nakładem Polskiego Archi
wum Wojennego. Kartę zdobi sylwetka Legionisty, który przy- 

^  stanąwszy na drodze wśród śladów niedawnej zawieruchy wo
jennej, czyni w notatniku zapiski zo swych przeżyć wojen
nych. Obok rysunku, wykonanego przez -prof. Wł. Witwiokie- 
go. mieści się ozdobny napis! Polskie Archiwum Wojenne.
I.wów ul. Lelewela 5. Pod nim tekst następujący: Polskie Ar
chiwum i Muzeum Wojenne powstało w tym celu, aby zbierać 
i przechowywać dla potomności wszelkie pamiątki udziału Po
laków w wojnie światowej. Należy się spodziewać, że do po
mnożenia jego zbiorów przyczynią się przedewszystkion ci, 
co osobiście uczestniczą w wielkich zmaganiach się ludów. 
Miedzy innemi gromadzi Polskie Archiwum i Muzeum Wojenne 
ilustraeye życia żołnierskiego i zniszczonych wojną okolic (fo
tografie i rysunki, także karykaturalne), anegdoty i pieśni wo
jenne (teksty i melodye), napisy nagrobkowe, zapiski i wspo
mnienia żołnierskie (na żądanie wysyła się instrukcyę, objar 
śniającą, jak je pisać należy), pisma okopowe i inne tego ro
dzaju dokumenty i pamiątki. Cena za sztukę 2 hal. Zamówie
nia przyjmuje Zarząd P. A. W. Lwów, Lelewela 5, od 12—1 
przedpoł. i od 6—7 popoł.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół wydziało
wych złożyli w terminie wiógennym przed c. k. yKomisyą egza
minacyjną’ w Krakowie następujący?kandydaci i kandydatki: 
Lojanowski Jan, Dobrowolska Stanisława, Grabowska Zofia. 
Horoszkiewiczówna Walentyna, HUlle Mieczysława, Janicka 
Kazimiera, Jelonkówna Janina, Koczorowska Wanda, Kowaló- 
wua Helena, Machałska Marya, Martynowiczówna Wanda, Pro- 
ficówna Walerya, Seib Tadeusz, Sukniewiczowna Stefania, 
Tlumakówna Klara, Wodziczkówna Marya, Zamorska .Jadwiga, 
Zarębska Anna. Egzamin uzupełniający z języka niemieckiego: 
Wagner Adam, z języka francuskiego: Hantschlówna Aleksan
dra i I.iptakówna Jadwiga.

Polski Dom sierot po naucz, ludowych. Dwunasty tysiąc 
koron osiągnęły już składki na „Polski Dom sierot po nauczy
cielach ludowych im. Dra Ign. Dembowskiego", jak nam ko
munikuje Komitet tej instytucyj. Pieniądze są umieszczone na 
książeczce filii Banku krajowego w Ilialej 1. 1769. Zanim Dom

stanie, stara się Komib t przyjść z pomocą sierotom po nau
czycielach, ofiarach obecnej wojny, przez udzielanie odpowie
dnich zasiłków na wychowanie. Dla jednej sieroty przyznano 
już zasiłek roczny w kwocie 360 koron, w toku są pertrakta- 
cye o umieszczenie na koszt Komitetu Domu dwóch innych sie
rot po nauczycielu w jednej z burs. Składki przyjmują dzien
niki i Komitet, który przesyła na żądanie listę składek i czeki 
F. K. O Adres Komitetu: Biała, Komorowicka 27.

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł Zygmunt M e d y c k i, b. administra

tor „Słowa Polskiego ' w 50 r. życia. Zmarły przez długie 
lata pracował w księgarniach warszawskich, przed kilkuna
stu laty przybył do Lwowa i objął kierownictwo admini- 
stracyi „Słowa Polskiego11.

Przed kilku dniami zmarł w Grybowie właściciel bro
waru Paschek — w piątym dniu po jego śmierci zmarła 
i jego żona Franciszka Pasclikowa. która ciosu śmierci mę
ża swego przeżyć nie była w stanie.

W Jarosław iu zmarł ś. p. Mieczysław D ą b r o w s k i ,  
prof. gimn.

We W łocławku zmarł 10. marca b. r. Antoni S t r a 
s z e w s k i ,  ojciec X. Józefa Straszewskiego, wikaryusza 
w Borownic. znanego działacza wśród tamtejszej ludności.

Zgubione klucze. W administrncyi naszego pisma zło
żono wczoraj 2 klucze, z tego jeden od zatrzasku. W łaści
ciel może je* tam odebrać po wykazaniu się.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wielki Czwartek, P iątek i Sobotę tea tr zamknięty.
Niedziela 23. kwietnia popoł.: ..Kościuszko pod Racła

wicami", występ dyr. Solskiego.
Niedziela wieczorem: „Wieczór trzech króli", występ 

dyr. Solskiego. *
Poniedziałek 24. kwietnia pupo!.: ..Dożywocie1*, wy

stęp dvr. Solskiego.
Poniedziałek wieczorem: „Fryderyk W ielki1*, występ 

dyr. Solskiego.
W torek 25. kwietnia: „Złote Runo" Przybyszewskiego, 

występ dyr. Solskiego.

Kwesta wielkanocna.
W kościele N. Maryi Panny

Konferencyi N. Maryi Panny Tow. św. Wino. a Paulo.
W i e l k i  P i ą t e k :  9— 10 Józefa Dębicka. 10— 11 

Eugenia Czałczyńska. 11—12 Karolina Felińska i Tola Ho- 
likówria, 12— 1 Jadw iga Skąpska i Helena Marciszewska.
1—2 Cecylia Rosławińska. 2—3 Janina Hollerówna. 3—4 
Ryszarda Tokarzowa. 4—5 Anna Hojnowa. 5—6 Jadw iga 
Skąpska i Helena Marciszewska. 0— 7 Zofia Linkówna i Ma
rya Linkowa.

W i e l k a  S o b o t a :  9— 10 Zofia Linkówna. 10—11 
Tola Ilolikówną. 11— 12 Jadw iga Skąpska i Helena Mar- 
ciszcwsku. 12— 1 Karolina Felińska. 1—2 Anna Marciszew
ska. 2—3 Anna Hojnowa. 3—4 Janina Hollerówna. 4—5 
Jadw iga Skąpska i Helena Marciszewska. 5—6 Eugenia 
Czałczyńska.

W kościele Akademickim św. Anny.
W i e l k i  P i ą t e k :  Od godz. 9—10 Kazimiera Góre

cka. 10— 11 Helena Komierowska. 11— 12 prezydentowa 
Ujejska. 12— 1 Janow a Kwiatkowska. 1—2 Gabryela Zale
ska. 2—3 Romualda Br. Lewartowska. 3—4 Zofia Nikoro- 
wiezowa. 4—5 Emilia Paygertowa. 5—6 Aleksandra Rus- 
sanowska. fi—7 Magdalena W aligórska.

W i e l k a  S o b o t a :  Od godz. 9— 10 prof. Morawska. 
10—11 Helena Komierowska. 11—12 prezydentowa Ujej
ska. 12— 1 prof. Brzezińska. 1—2 Pelagia hr. Lubieńska.
2—3 Irena hr. Konarska. 3— 4 Ludmiła Fedorowicz. 4—5 
Jadw iga Skarbek-Borowska, 5—0 Zygmuntowa Michałow
ska, 6—7 A le k s^ d ra  Russanowska.

W kościele św. Floryana na Kleparzu.
W i c ł k i P i ą t e k :  Od godz. 9.— 10. K atarzyna 

Mitasińska, 10.— 11. Marya hr. Badeniowa, 11.— 12. Leo
nia Mivroz, 12.— 1. Helena Boczarowa, 1.—2. Marya Kali
ska. 2.—3. Helena hr. Potocka, 3.—4. Cecylia hr. Bade
niowa, 4.—5. Zofia Zborowska, 5.—6. Bronisława bar. 
Richthofenowa, fi.—7. Józefa Baczowska.

W i o 1 k a  S o b o t a :  Od godz. 8.—9. Helena Bocza
rowa, 9.—10. K atarzyna Mitasińska, 10.— 11. Bronisława- 
Chiipalska, 11.— 12. Leonia Mivroz, 12.—1. Cecylia hr. Ba
deniowa, 1.—2. Janow a Chiipalska, 2.—3. Marya Kaliska,
3.—4. Marya Niedzielska, 4.—5. Zofia Zborowska, 5.—6. 
Bronisława bar. Richthofenowa, 6.—7. Józefa Baczowska.

W kościele SS. Dominikanek na Gródku.
W i e l k i  P i ą t e k :  Od godz. 8.—9. Antoniewicz, 

9.— 10. W yrzykowska i Onyszkiewiczowa, 10.—11. Rutow- 
ska, 11.— 12. J . W alterowa, 12.—i.  Warmińska, 1.—2. So
kołowska, 2.—3. Smoczyńska, 3.—4. Starczewska, 4.—5. 
Hankiewiczowa, 5i—6. Sierodzka, 6.—7. Rybińska, 7.—8. 
K. Stocka Sosnowska.

W i% 1 k a S o b o t a :  Od godz. 8.—9. St. Rychłowska, 
9.— 10. W yrzykowska i Onyszkiewiczowa, 10.—11. Rutow- 
ska, 11.— 12. J . W alterowa, 12.— 1. Warmińska, 1.—2. So
kołowska, 2.—3. Smoczyńska, 3.— 4. Kaifasińska, 4.—5. 
Antoniewiczowa, 5.—6. Sierodzka, 6.—7. Rybińska.

W kościele św. Marka.
W i e l k i  P i ą t e k :  Od godz. 10.— 11. Sylwia Rou- 

quau, 11.— 12. Helena Żychliriska, 12.—1. Aleksandra Sie- 
mianowa Gcdziszcwska z córkami, 1.—2. Marya Bąkowska,
2.—3. W iktorya Gędłek. 3.—4. W acławowa Kamieniecka,
4.—5. Marya Zapałowa z córką, 5.—0. Doktorowa Sznei- 
drowa. 0 . - 7 .  Felicya Dobrzańska, 7.—S. Halina Bran- 
dowska.

W i e l k a  S o b o t a :  Od godz. 10.— 11. SylwiaRou- 
quaii, 11.—12. Helena Żychlińska, 12.— 1. Helena i Maryla 
Siemianów Gcdziszewskie, 1.—2. Marya Bąkowska, 2.—3. 
W iktorya Gędłek, 3.—4. Wacławowa Kamieniecka, 4.—5. 
Marya Zapałowa z córką, 5.—6. Doktorowa Szneidrows, 
6.—7. Felicya Dobrzańska, 7.—8. Halina Brandowska.

f  Adam Szymański.
Piśm iennictw o po lsk ie  poniosło do tk liw ą s tra tę . 

Z gasł w późnym  w ieku n iepospo lity  p isarz, k tó ry  przed 
la ty  oko ło  30 odrazu  zyskał g łośne imię po ogłoszeniu 
swycli św ietnych i niezw ykło o ryg inalnych  „Szkiców * 
sybery jsk ich . Z K openhagi donoszą do „K ur. Pozn. . 
że śp. A dam  Szym ańsk i zm arł w M oskwie, dnia G. bm. 
W ychodząca w  M oskwie „G azeta  Polska** pbśwfęca 

zm arłem u następu jące  w spom nienie pośm iertne.
A dam  S zym ański urodził się we wsi H ruszow ie 

w okolicy  D rohiczyna n a  P od lasiu  w r. 1852 Gimn.: 
zyum  ukończy ł w  S iedlcach, w ydział p raw n y  un iw er
sy te tu  w  W arszaw ie w  1878 r. W tym  też ro k u  by ł a re 

sztow any. S praw a śp. A dam a Szym ańskiego, .ziian;*. 
w k ron ikach  ru ch u  nielegalnego p. u. ..spraw y Adam a 
Szym ańskiego i Ja n a  Popławskiego** była pierw szym  
objaw em  działalności an tirządow ej n a  tle  narodow em  
po pow stan iu  18G3 r. P o zostaw ała  ona w pew nym  zw iąz
ku z rozw ijaną naów czas przez śp. Z ygm unta Miłków 
skiego (T. T. Jeża ) ag i tacy  ą, w G alicyi.

Po 13-to m iesięcznym  pobycie w  X. paw ilonie cy 
tadeli w arszaw skiej, śp. A dam  Szym ański d e p o rto w a n a  
został do Ja k u c k a  na czas nieokreślony.

P rzy  regulow aniu  sp raw  zesłańców  przezLori - 
M elikowa, w yznaczono ś. p. Adam ow i Szym ańskiem u 
pięcio letn i term in k a ry . P raw o pow rotu  ze S ybery i śp. 
A dam  Szym ański uzyskał dopiero po w stąp ien iu  na tron  
M ikołaja II. i po dym isy i g en era ł-g u b em ato ra  w arszaw 
skiego H urki.

Śp. A dam  Szym ański już na ław ie szkolnej p róbo
w ał sw ych sił na  niw ie lite rack ie j. J a k o  stu d en t un i
w ersy te tu  p isyw ał a r ty k u ły  treśc i pedagogicznej. P o d 
czas poby tu  na  S ybery i p racow ał w iele n ad  etnografią 
S ybery i w schodniej i A zyi. Ces. T ow arzystw o  G eografi
czne w P ete rsb u rg u  za p race te  w ybrało  go na sw ego 
członka rzeczyw istego. Po pow rocie z S yb iru  do R osyi 
eu ropejsk ie j, śp. A dam  Szym ański zaczął p isyw ać u tw o 
ry  bele try styczne, k tó re  zam ieszczał w  petersbursk im  
„K raju .

W P e te rsb u rg u  też u k aza ły  się obydw a tom y 
„Szkiców**, k tó re  się s ta ły  głów nym  ty tu łem  sław y  l i
te rack ie j au to ra . „Szkice** zrobiły  olbrzym ie w rażenie 
na czy te ln ikach  polskich, d o czeka ły  się k ilk u  w ydań 
następn ie  tłum aczone b y ły  na w szystk ie n iem al język i 
europejsk ie. Z ajaśn iał w nich A dam  S zym ański jak o  a r 
ty s ta  g łęboki i szczery, zajm ujący  p rosto tą  sw ycli środ
ków  i głębią szczerego uczucia —  żyw iołow ej m iłości 
o jczyzny i ludzi.

W  1901 r, śp. A dam  S zym ański przeniósł się z P e 
tersbu rga  do K rakow a, gdzie za ją ł się w ydaw nictw em  
„R eform y Szkolnej**, k tó ra  w sferach  pedagogicznych 
zyska ła  sobie w ielkie uznanie. J a k o  osobna, odbitka 
z „R eform y Szkolnej** w yszła  jego p raca  p t,: „N ajlepszy 
elem entarz  świata** (elem entarz  K . P rom yka). O sta tn ią  
p racą  b e le try sty czn ą  śp. A. Szym ańskiego  była w ydana 
przed kilku  la ty  „Awksinia**. Mało kom u w iadom o, że 
śp. A dam  S zym ański by ł rów nież au to rem  doskonałego  
dziełka popularnego  z zak resu  ro ln ictw a w* siewie rz ą 
dow ym . D ziełko to  u k aza ło  się p rzed  k ilk u  la ty  w  W a r
szaw ie. J a k o  stanow czy  przeciw nik  alkoholu , śp. A. S zy
m ański zachęcił syna  sw ego do w ydaw ania  pism a, po
św ięconego spraw om  trzeźw ości.

P rzez  osta tn ich  la t k ilk a  sw ego życia śp. A dam  
Szym ański chorow ał ciężko, do osta tn ie j je d n a k  chwili 
zachow ał um ysł ja sn y , in teresow ał się też gorąco  w szj - 
stk iem i spraw am i, obchodzącem i nasz ogół i w szystk ie  
te  sp iaw y  gorąco  b ra ł do serca. Nie danem  m u b y ło  do
kończyć żyw ota n a  ziem i o jczy te j, k tó rą  ta k  gorąco  
m iłow ał i do k tó re j ta k  tę sk n ił straszliw ie w ciągu  d łu 
gich la t w ygnania . T y lko  doczesne szczątk i jeg o  spoczną 
k iedyś na polskiej ziemi, sk ąd  w ypędziły  go o s ta tn ie  
w y p ad k i w ojenne.

Wiadomości literackie.
S t. W i 1 c z y ń s k i. „Niezwyeieżeni", dram at chłop

ski w trzech aktach. Kraków 1916.
Autor w niniejszym dramacie usiłował przedstawić 

walkę, rozgrywającą się w duszy ludu polskiego. Rzecz 
dzieje się w czasie odwrotu armii rosyjskiej: Cldop czuł 
się przykro zaskoczonym nakazem niszczenia Wszystkiego 
przez cofającą się armię rosyjską. Ten odwrót, znaczony 
łunami pożarów otworzył mu oczy; zrozumiał, żo cofającą, 
się armia, to nie armia „swoja**, lecz wroga. Syn chłopski 
z dram atu — to właśnie lud ze swem zacięciem zębów 
w uporze wytrwania i przetrwania, z nieokrcślonemi oba
wami o przyszłość i z nieuświadomionemi jeszcze marze
niami, z któremi jednak liczyć się trzeba już dziś przy 
obliczaniu przyszłości, bo dzisiaj potcncyonaluc, jutro będą 
siłą kinetyczną; ów lud z jego zniechęcającą wielu ag ita
torów nieufnością do najrozmaitszych nowych haseł. Lira. 
symbol (dopóki w rękach Dziada) rozsijdku narodowego, 
z chwilą, gdy dostaje się tło rąk agitatorów, grających 
na niej, choć w dobrej wierze, swe mefodye. często fał
szywy ton wydaje. To też „Dziewucha** (uosobienie agita- 
cyi, strojącej się w rozmaite emblemata swojskie), w ygry
wa w najlepszej wierze, że dobrej służy sprawie — me- 
lodyę, na którą oburza się zdrowy rozsądek ludu. Że autor 
w utworze swym poruszył najaktualniejsze zagadnienia.



' *te « „GŁOS NARODU** z dnia 20 kwietnia 1918 roku Nr. 201.

świadczy szereg scen z III aktu, gdzie między innemi S>- 
aowi, personifikacji lądu, pytającemu: „Czyż można, choć
by pomyśleć sobie coś większego dla Ojczyzny, niż śmierć?*1 
odpowiada zjawa ojca: ,,Życie!'

Z powodu nagromadzenia symbolów sztuka nie nadaje 
się Da amatorskie sceny ludowe. W innej formie mogłaby 
na nich "być graną z pożytkiem. J G.

„Czasopismo techniczne41 w zeszycie 3. poświęconym 
pracy Pol. Tow. Politechnicznego około Odbudowy kraju, 
zab iera  treść następującą: W iideńska Komisy.r-odbudowy; 
Działalność P. T. P. we Lwowie: Mcmoryały: w sprawie 
odbudowy, w sprawie organizacji, urzędu i Rady odbudo
wy, o potrzebie reformy ustaw budowniczych, projekt 
układu ustawy, w sprawie konkursów dla regulacyi, w spra
wie dróg podmiejskich, w sprawie patronatu nad małemi 
miastami, w sprawie rekwizyeyi metali, w sprawie pozo
stawienia -robotników i pośród jeńców, w sprawie przysto
sowania. przemysłu do wojny; Sprawozdanie o poshu ba
niu u „Marszalka: •Technicy a odbudowa kraju; Odezwa 
P. T. P.t "Sprawy bieżące, sprawy Towarzystwa.
NOWE KSIĄŻKI.

D r  K a z i m i e r z  K r o t o s k i .  ,Nasza m łód | i 
wierna wojna1*. Kraków 1916.

W. B o j o m  ir . „Na przełomie dwóch epok“. O. Ge
bethner i sp. Kraków' 19l6.

Wiadomości gospodarcze.
Bank krajowy, tak jak  przy poprzednich pożyczkach, 

tak  również obecnie przy subskrypcji c z w a r t e j  p o ż y- 
c z k  i w o j e n n e j  rozwinął swą energie, ściągając impo
nujące masy subskrybentów.

Nadmienić należy, że wszelkie bonifikaeye j.utie udzie
la  subskrybentom Pocztowa Kasa Oszczędności i Bank Au- 
stro-Węgierski, u d z i e l a  j e  t a k ż e  w r ó w n e j  m i e 
r z e  B a n k  k r a j o w y .

Pozatem jak wszystkim wiadomo, Bank krajowy 1 o m- 
b a r  d u  j e z a p i s y  n a  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  
jak  bank  Austro-W ęgierski wzgłęcmie W ojenna Kasa Po
życzkowa. --ę Subskrybujmy więc czwartą pożyczkę jak 
poprzednie w* Banku krajowym!

Wpis firmy „Ustred.ń Banka44 do re je s tru  hand lo 
w ego, n astąp ił ja k  czy tam y  w  „G az. Lwowskiej*1 w  nie- 
m ieckim  brzeniu , w jak im  u n iesione  zostało podanie tej 

, ęzeskiej in siy tuey i. przez jej żydow skie aw dokuta.

Przed mianowaniem namiestnika.
W iedeń, 20 kw ietn ia . Z apew nia ją  tu ta j, iż nam iest

n ik iem  G a ik y i m ianow any m a być dotychczasow y g u 
b ern a to r okupacy i a tistro -w ęgiersk iej w  K rólestw ie, ge
n e ra ł D i l l e r ,  zaś u rząd  g u b ern a to ra  po gen. D inerze 
obejm ie d y w iz j oner P  o e s c h m a n n.

Bilans ostatniego uderzenia.
Berlin. (Teł. p ryw .) K oresponden t pism a „Tagiiclie 

Rundschau*- donosi z głów nej k w ate ry . O statn i sukces 
s treszcza  się w tein , iż o s t a t n i e  w z g ó r z e ,  k tó re  
d z i e l i ł o  N i e m c ó w  od c iągnącej się n a  po łudniow y 
zachód od  D ouaum ont o p a n c e r z o n e j  l i n i i  f o r -  
t ó w  w padło  w  ręce  n iem ieckie, a niem ieckie stanow i
sk a  p rzysunęły  się o spory  k aw a łek  do zn a jdu jących  .się 
tam  p ancernych  w arow ni. R ów nocześnie przez ten  su
kces unicestw iono  już w  zarodku  usiłowania, p rzeciw ni
k a , zm ierzające do wstrząśnięcia- i p rze łam an ia  n ie
m ieckich stanow isk  w  lesie C a  i 11 e t e, m iędzy Douou- 
m ont a  Yaikf.

Z a p ie u i t  zewnętrznej linii fortów.
Berlin. (Tel. pryw .) Spraw ozdaw ca w ojen. „Kr< uz- 

zeituhg*1 ocenia o s ta tn i sukces niem iecki w' następ u jący  
sposób:

R zu t o k a  n a  m apę stw erdza , iż Niem cy w półno
cnym  obszarze V erdun  m ają  w  sw ych rękach  praw ie 
w szystk ie  p an u jące  w zgórza, jak ie  począw szy od Mozy 
w zględnie o d  w zgórza 288 należącego  do P i e p r z o 
w e g o  g r z b i e t u  ciągną się przez H aum ont-T hiau- 
m ont północnym  zboczem C ote du  froU c T erre  az (Id 
D o u a u m o n t ,  zaś od D ouaum ont biegną, dalej 
aż  d o  w zgórza 349 na  pó łnoc  o d  w arow ni V a u x .

W  przeciw ieństw ie do tyc li w ybitn ie k o rzystnych  
uanow isk, leży  obecnie najbliższa francuska  linia obron

na  na  po łudnie  od  teg o  grzb ietu , w n ieda jącej żadnej 
n a tu ra ln e j osłony nizjnie, ta k  iż dopiero w ew nętrzna li
n ia  fo rtów  m oże służyć za  silniejszy p u n k t oparcia .

Z aznaczyć p rzy  tem  należy, że w ew nętrzna linia, 
ło rtó w  z pow odu pobliżu m iasta , m a doć problem atycz- 
n ą  uw artosć.

F ran cu sk i pesym izm .
Berlin. (Tel. p ryw .) ,,] <okalanzeiger‘* donosi % Ge

new y: F a ry sk ie  k o ła  oficyalne ośw iadczają , iż gen. P e- 
* a  in  chcąc w ynagrodzić  sobie narzuconą m u przez 
przeciw nika bezczynność n a  lewym brzegu  Mozy, będzie 
się s ta ra ł sy tu aey ę  bojowa doprow adzić do rów now agi 
i zapew nić sobie odszkodow anie przez uderzenie w  ob- 
zarze D ouaum ont. Z francuskich  sp raw ozdań  w jm ika. 

iź  gen Petain % powodu zręcznego niemieckiego m an o  
w ro w aria  m iędzy  brzegiem  M o z y  a  H a  u  d  r  o m on t 
przez pó ł dnia- był w niepew ności co do n ieprzyjaciel- 
-k ich  zam iarów , aż  w reszcie około godziny  6 w ieczorem  
niepew ność ta  ro zstrzy g n ę ła  się n a  n iekorzyść F rancd - 
::ów, zm uszeniem  ich do  odw ro tu , z obszaru, położonego 
n a  po łudn ie  od lasu  C h a u f f o u r.

N iem niej uderza niepew ność w yrażan ia  się Jo ffre ‘a  
w ocenie zw iększonego n iebezpieczeństw a dla wrzgórza 
304, i b rak  oznaczenią, k tó re  p u n k ty  drugiej linii obron
nej w odcinku  A i s n e *v w ystaw ione są  rów nież na 
ogień n iem ieckie | a r ty le ry i, o k tó ry m  kom unikat f ra n 
cuski doniósł.

Doniesienie Joffre’a.
Wiedeń. (B. kor.) K om unikat francusk i z dn ia  18; 

kw ietn ia  godz. 3 popołudniu . N a  1 c w y  m  b r z e g  u 
M o z y ostrzeliw anie działow e naszej p ieiw szej linii 
m iędzj Morte H om m efa C um itres. Na p r a w y m  brze
gu rzeki u p łynę ła  noc spokojnie.

P o tw ierdza  się, iż w czorajsze n iem ieckie uderzenie 
nV nasze stanow iska m iędzy Mozą a  obszarem  D ouau
m ont uńało  n iesłychan ie  gw ałtow ny  ch arak te r, W edług 
now szych doniesień, w  ofenzyw ie te j w zięły udziar w oj
ska , należące do pięciu różnych  dyw izyi. N a w schód 
odlasu  0  h  a  u  f f o u  r  pow iodło  się przeu^r n ik o w iw ta r
gną ć w  row y pierw szej m iii, z k tó ry ch  je d n a k  ćzęśćiowm 
p o d ję f jm  przez nas k o n tra tak iem  zosta ł w y p arty

W kotlin ie  W o e v r  e w alka działow a w  odcinku 
M oulainville. K oło Ban de S ap t odparliśm y g ran a tam i 
ręcznym i niem iecki oddział w yw iadow czy.

W nocy  rzuciło  17 n iem ieckich  latawców- n a  B elfort 
7 bomb, w  tem jedną w zn iecającą pożar. T rzy  osoby 
zosta ły  zabite, (i r a n n j , h. Szkody nieznaczne.

K o m u n i k a t  z d n i a  18. bm.  g o d z i n a  11 
w i e c z o r e m .  Ogień a rty le ry i w  obszarze Foul' dc 
P a ris  i na n ieprzy jacielsk ie  d iog i łącznikow e.

W obszarze V e r d u n  z.ly s ta n  pogody  u trudn ia! 
operacye. W ciągu  dnia txl czasu do czasu gw ałtow nj" 
n ieprzy jac ielsld  ogień działow y na z a  c h ó d o d  M o z y 
w odcinku  w-zgóiza 304. zaś na  w s c h ó d  o d  M o z y  
w  obszarze na  południe od H au d ro n t (?) sk ierow any  na 
nasze stanow isk., m iędzy D o u a u m o n t  a V  a u x. 
A kcyi p iecho ty  nie było.

N a w schód od Saint-M ihiel Ostrzeliw ały nasze ba- 
te ry c  n ieprzy jacielsk ie  ug rupow an ia  w  obszarze \ o in -  
viikL

O włoską pomoc.
F ran k fu rt. (Tel. pryw .) „F raukf. Z tg .“ donosi, iż 

p ub licy sta  angielski B idney L o v. ponow nie w  „Daily 
Mail** żąda, by W łochy w ysia ły  na. fron t francusk i 000 
ty sięcy  żołnierzy. Na p ro jek t ten  odpow iada w podnie
conym  tonie „C orriere della  S era". zaznaczając, iż tego 
rodza ju  propozycye są  zbyteczne i niebezpieczna, i że 
n ie rozsądną  jetu  rzeczą w ym ieniać "c'yfry,,gdy się nie ma 
dokładnej znajom ości sił w ojsk  i położenia, n a  froncie. 
W spom niane pismo w skazuje daio j, iż rów nież p rzyczy
ny gospodarcze przem aw iają  przeciw tego  rodzaju  ek s
p e d y c ji , albow iem  W łochy m uszą u p raw n i sw ą rolę. 
a ich przem ysł pracow ite dla zaspokojen ia  po trzeb  rć i  
w7 nie z ludności nieuzbrojonej.

Przedłużenie angielskiego frontu.
F ran k fu rt. (Tel. pryw .) „ F ra n k fu rte r  Z eitung11 do

nosi z P a ry ża : 1’ra.wie w-szystkie p ism a francusk ie , »hcąc 
w ytlóm aczye opinii publicznej bezczynność wojsk a n 
gielskich. zam ieszczają u trzym ane w przy jaznym  tonie 
wfzm ianki o w ojskach ang ie lsk ich  n a  froncie francuskim .

P iz y  te j sposobności donosi „Temps*‘,_ iż z. pow odu 
w a lk  pod V crdun, obsadzili A nglicy  odeinfrr A r r a s ,  
L a b i r y n t  kołu Souehez i X o t r ę  D a  m e  de Lo- 
re tte s , zw alniając przez to oddziały  francuskie , b ronią
ce do tychczas tych  stanow isk . F ro n t ang ie lsk i n a  zacho
dzie sięga obecnie od okolicy  n a  północ od Y p r e s  aż 
do ob szam  na. południe  od rzek i S tw n m e, i obejm uj, 
p i ą t ą  część całego fron tu  zachodniego.

Grecy a a czwórporozumienie.
Koncentracja wojsk greckich.

Haga. (Tel. pryw .) „D aily E xpress“  donosi z Salo
n ik , iż rząd  g reck i s k o n c e n t r o w a ł  w i e l k i e  
m a s y  w o j s k  d la  zabezpieczenia linii _ kolejow ych 
P a t r a s -  A t e n y  i L a r i s s a - S a l c r i k  i. Liniam i 
iem i zam ierza, ja k  w iadom o, dokonać  kojjwcjul trans- 
p o n u  w ojsk serbskich z Korfii clo Salonik.

zamach na wolność konsulów.
Berlin. (Tel. pryw .) Z A ten  donoszą, iż o k rę ty  w o

jen n e  e n te n te ‘y , k tó re  zaw inęły  do  C a n e i  (na' l*re- 
eie) usiłowały bezskutecznie u w i ę z i ć  a u s t  r  o - 
w ę g i e r s k i e g o  konsu la  J . W eina. tudzież konsula  
n i e m i e c k i e g o .  Obu jed n ak  konsulom  powiodło 
się w cześnie schronić do w nętrza  k ra ju .

Blokada zatoki Suda,
Legano. (Tel. pryw .) „C orriere  de lla  Sera.*1 donosi 

z A ten, że b lokada za tok i S u d a  na  K r e c i e  przez 
o k rę ty  ang ie lsk ie  je s t od poniedziałku  w  całej rozcią
głości przeprow adzona.

Z Rosyi.
Sztokholm . 'T el. piryw.i Z P e te rsb u rg a  donoszą, iż 

do P e te rsb u rg a  przy by ła  pod kierow nictw em  adm ira ła  
H ilm ora angielska m isya m orska, celem  przedłożenia  
carow i p ropozycja , by w  in teresie  jednolitości dzia łan ia  
f l o t ę  r o s j- j s k ą o d d a n o  p o d a n g i e ] « k i e 
cl o w ó cl z t w  o.

Zapowiedz przedłużenia wojny.
K opeim aga. (Teł, piyw-.) R osy jsk i m in ister w ojny 

w  rozmowne z przedstaw icielam i p ra sy  ośw iadczył, iż 
jego  głów nym  celem jest zaopatrzen ie  a rm ii M iasta 
i ziem stw a pow inny w iec więcej p racow ać, a  m niej m ó
wić. N  i o n a l e ż y  ]) r  z y  p  u s z <• z a ć. i ż b y  w  o j- 

! n  a w k r ó t c e  s i ę  u k o ń o z y l a. Będzie ona trw ała 
i jeszcze dlugo.

Blokada neutrahiych,
Genewa. (Teł. p iy w .) W edług doniesień z Lyonu 

zaostrzenie b lokady  przeciw  państw om  neu tralnym  na
stąp i bez żadnych zapowiedzi od dnia 1 m aja: Ód tego 
dn ia  nie będzie A nglia udzielała żadnych odpow iedzi na 
p ro tes ty  pań stw  neu tralnych .

Giolitti o pokoju.
G enew a. (Tel. pryw .) P ism a tm y ń sk ie  zam ieszcza

ją  w ynurzen ia  G io littiego  wobec włoskicłi p a r la m e n ta 
rzystów . G iolitti om aw iał położenie po lityczne i mówił 
o możliw-ości blizkiego pokoju . W czasie głosow ania 
nad  votum  zaufania dl:1, gab inetu , zw olennicy GiolitHe- 
go opuścili salę.

Z Włoch.
Odroczenie senatu.

Zurych. (B. kor.) Po załatw ien iu  buidżetu m inister
stw a ro ln ictw a, przem ysłu  i hand lu , w łoski senat odro
czył się przez ferye. P rezyden t w yraził zapatryw anie,, 
że tych  św iąt W łochy nie będą obchodziły  uroczyście, 
aż staną się panam i swoich granic.

Gospodarcze zarządzenia.
Lugano (Tel. pryw .) W toskie spraw ozdania o o s ta 

tn iej radzie m in istc iyalnej donoszą, że Sonnino w d ru 
g iej połow ie m aja  ma rew izy tow ać angielsk iego  p re
miera w  L ondynie.

Z pow odu panu jącej drożyzny węgla uchw alono 
podw yższyć znow u tai-yfę tow arow ą na  ko lejach , zaś 
transport, b yd ła  okrętam i podrożeje o 2b%. N adto  ra 
d a  ln in is te y a ln a  u ch w alili w prow adzić ceny m aksy 
m alne n a  w szystk ie  środki żyw ności.

Wiadomości telegraficzne
» 0 > >sij. N a r o  f • •/ . I r en  1 9  K ’« ' i « t n i a  P d 1' r 

Narady ministrów.
Wiedeń. (B. kor.) Z B udapesztu  donosi tam te j

sze B iuro korespondency jne: N arady  m inistrów  i facho
w ych referentów ' austry aek ich  i wręgierskich  trw a ły  c a 
ły  dzień aż do późnych godzin w ieczornych O godz. U  
lir. S tu erg k h  z a-ustiyackim i m inistram i i referentam i 
w rócił do W iednia. N arady  m ają być po św iętach k o n 
tynuow ane.

Z aw alenie się ratusza
L itom ierzyce. i.B. kor.) S ław ny s ta r j  ratusz, .po 

chodzący jeszcze z r. 1530, popołudniu  zaw alił się. — 
N ik t nie poniósł szw anku. P rzyczyna zaw alenia nie zo
s ta ła  jeszcze stw ierdzona, ale ja k  się zdaje, budynek 
zapadł się w sku tek  starości.

„Vega“.
Berno szwajc. tlŁ kor.Y W edług  wiadomość.; „M a

rin" podał kapitaię,S torpedow anego. parow ca ,.Vogft': du 
protokołu , że po strzałach  ostrzagaw ;y.ych rsrłow r t 
uciec.

N A D E S Ł A N E .

ZIEMNIAKI
j w każdej ilości, każdego gatunku kupuję loco poie O ny  
I pisemne t  podaniem dokładnego miejsca, gdzie się kaiioile 

znajdują. oójeg/oścJ do najbliżfzej ilacyi nadawczej, oraz ' 
oitalmoj ceny za 100 ilgr. watr l.aleiy wnosić :

Leon Schinagel — Lwów, ul Mickiewicza 26.

S k A R K I każdą ilość k u pu j e
Drogerya Mikolascha i Ski

we Lwowie po dobrej cenie.

Podziękowanie.
Z arządow i dóbr Hr. Zam ojskiego, Btow-arzys? enioiri. 

| „Sokół"1 i innym , D uchow ieństw u, Przyjacio łom , Kre- 
: w nym , Znajom ym  i w szystk ich  tyui, którzj" w'zięłi udzkii 

w oddan iu  o sta tn ie j posługi ś. p. S tanisław ow i Nie- 
szczynskiem u, sk ład a  serdeczne , Bóg; z-^jdać11

Rodzina,

Podziękowanie.
Czcigodnym Księżom: Nc<.zczykowi z Kielc, Bono. 

rence z Wolbromia, Bogaciaienm, Laskowskiemu i S ku ,- 
czjTiskiemu z Miechowa, któizy raczjii przyjąć bezinte
resownie udział w wyprowadzeniu do kościoła miejsco
wego i odprowadzeniu na miejsce w iecznego spoczynku 
zwłok mej żfony, ś. p. Jó ze fy  Masłowskiej, składam ser
deczne, staropolskie „B óg s ^ p ^ p 4*.

•S  J .  Masłowski.
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BANK PRZEMYSŁOWY DLA KROI. GALIGYI I LODOMERyl 
Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM.

Zakład Centralny we Lwowie ul, Trzeciego Maja 9.
FILIE w Krakowie, Rynek gł. róg ul. Szewskiej i w Drohobyczu. 
EKSPOZYTURY : w Wiedniu i Borysławiu —  jako oficyalne 

m iejsce subskrypcyjne przyjm uje

  Zgłoszenia subskrypcyjne na =

111. austryaclig poźyczłis wojenny
(w  formie 5 1 Y’ o 40-letnięj renty  i 5 7 ,° /o 7-leŁnich państw . bonów

kasowych)

na oryginalnych w arunkach prospektu. Udziela najdokładniejszych 
in fo rm acji i dotyczących w skazów ek oraz w ysyła na żądanie prospekty 

i form ularze zgłoszenia.

J
Majątek ziemski

przy szla s k ie j  granicy w Galicyi, 300 morgów 
pierwszorzędnej żółtej gleby, 3 kim. od powia
towego miasta z siedzibą wszystkich ui*zędÓAr 
i szkół wyższych do sprzedania z powodu śmierci 
właściciela. — Łaskawe zgłoszenia pod 260.000  

c o  Adminiatracvi „Głosu Narodu". 48ir
Krakowskie Towarzystwo Za liczkow e  Urzędników

w e  w ła s n y m  d o m u  p r z y  u i ic y  ś w . J an a  L. 1 4 .

tti
przyjmuje

r r

i oprocentowuje po %  od sta
od dnia złożenia. Podatek rentow y op łaca  z w łasnych fun

duszów. Godziny urzędowe dla stron od 4 — 6 popoł. 470

Olbrzymia KALAREPA „Mamut11
dorasta dużych rozmiarów i osiąga wagę blisko 12 kg. (24 funtów), 
ińe drewnieje i nie butwieje, przeciwnie bardzo delikatna a w dobroci 
tmakn nieprześcigniona. Ma też wielką wartość jako pasza dla bydła 

ponieważ zawiera w sobie dużo środków odżywczych.
1 Porcya nasienia 1 Markę — 10 gr, 2 Marki — 20 gr. 3 Marki, 

dostarcza: ADOLF THEISS, Mannheim. 242

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Jedyny w Krakowie, który posiada w łasny wyrób trumien i po

dejmuje »i? p rzew ozu  zwłok ze wszystkich krajów  Europy

|» l a n a  W o l n e g o
Plac Szczepański 1. 2, (dom własny). Tal. 331

R Ę K A W I C Z K I
skórkow e zwykłe i kozłowe 
(cherw aux) w uroczych barwach, 
niedrogo, w zlędnie taniej niż 
przed wojną, poleca o ile zapas 

starczy

F. LUBAŃSKI
Ul. Św. Anny L. 2.

(róg Ryuku.j 

Rękawiczki niciane i jedw abne.

Wszystkie rękawiczki daje się przymierzać. =

S e n z t c y j n /  w yp ad ek  XX. w ia k u !
Zwracam na to uwagę, że nie chce nikomu zrobić 
płatnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje 
w  podobnych wypadkach, lecz donoszę każdemu 
całkiem za darmo, jak moje długoletnie ciężkie

cierpienia płuc
astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środez 
domowy może każdy nabyć bardzo tanio. Proszę 
nadesłać opłaconą kopertę na odpowiedź. B. Ko

lińska, Wrschowitz obok Pragi, Czechy.

2000 pism dziękczynnych
Wielmożna Pani! 7,asył;im podziękowanie za ura
towanie mi mego zdrowia, staro polskie »Bóg 
zapłać* środki, które Wielmożna Pani mi prze
słała zelżyły mi mą chorobę, zupełnie. A zatem 
proszę o łaskawe rai przesłanie tycb samych 

środków. 537
Bukowsko, ,2‘YIIt. 1916. Antoni Pastusza, gospod.

Ohazya! 50.000 sztuk
Pameli pod dacIMę

modelu „Steinbriicka“ 470m/,„ dług. 
250m/m Szer. bardzo tanio loco Jiigern- 
dorf do sprzedania.— Oferty i wzory 

przesyła : r>oó

Adolf Romer — Mów, Długa L. 11

najnowsze pismo z modami.
na sezon wiosenny Favorit z przesyłką 1‘20 Kor., 
Elitę z przesyłką 3'20 Koi., Wiener \iode Album 
3‘20 Kwr,, Schoene Wienerin — ‘70, wysyła po 

nadesłaniu należ.ytości lub za zaliczką

Księgarnia 0. E. Frfedieina —  Kraków. Rynek 17.
Przyjmy je się również prenumeratę na inne pisma

z modami. 573

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i t. p. w y

konuj** najstaranniej t a n i o  i szybko
H. N I E M E T Z ,  optyk i mechanik

w Krakowie, ul. Karmelicka 15. 604

Zdolny administrator
rutynow any gospodarz, w starszym  wieku; 
obeznany z przem ysłem  i handlem  ro l
nym, wolny od wojska, poszukuje posady 
na  wsi. Zgłoszenia listow ne do A dm ini- 

s tracy i pod literam i M. K. 120. 567

SOLEC
Sezon  od 20 maja do 20 w rześn ia

i Zakład mó4 n ia.ralay.il tiarsza- 

’ so-słonych i łceznion fizykalne 

dyałetyerna.

otw iera nadchodzący sezon leczniczy pod 
kierunkiem  lekarza specyalisty z W arszaw y.
Sroilki lecznicze Zakładu; kąpiele mineralne i muło
we, meebano i elektroterapia. hydropatia, kąpiele sło
neczne i powietrzne- CENY NISKIE. Utrzymanie zna
cznie tańsze, niż w innych stronach kraju. Dojazd 
przez stacyę Kielce, lub stacye kolei galicyjskich Szczu
cin, skąd 15 wiorst do Solca. Informacyi udziela gratis 

zarząd Solca p. STOPNICA, obwód Busk. 606

Ogłaszeoia rozprawy ofertowej,
Na podstaw ie reskryptu  c. k. M inisterstw a 

w yznań i ośw iaty z dnia 27 października 1915 
L. 25888 rozpisuje się niniejszem  rozpraw ę 
ofertow ą na  odbudowę rzym. kat. kościoła p a ra 
fialnego w Gorlicah, zniszczonego wskutek wy
padków  wojennych.

Odbudowa kościoła, obejm ująca roboty d e- 
m olacyjne, m urarskie, ciesielskie i b lacharskie, 
oddaną zostanie do w ykonania w drodze roz
praw y ofertowej według cen jednostkow ych 
w sum arycznem  zestaw ieniu zaw artych.

Przy oddaniu, wykonaniu, i kolaudaeyi tych 
robót, jak  też przy wypłacie należytości przed
siębiorcom, będą zastosow ane analogiczne prze
pisy, obow iązujące przy budow ach rządow ych, 
a  ze wzg’ędu na  jakość i rozm iar tych robó t, 
będą te roboty wykonane pod dozorem, techn i
ka państwowego.

R ozpraw ę ofertow ą w yznacza się na dzień 
1 m aja 1916 godzina 12 w południe.

Ubiegający się o tę budow ę, winni oferty 
swoje złożyć w przepisanym  term inie w odd z ia
le technicznym  c- k. S tarostw a w Gorlicach d o 
łączając do nich potw ierdzenie kasy depozytu 
sądowego w Gorlicach na złożone tam że w a
dy um w kwocie 5000 koron, k tóre  należy z ło 
żyć w gotówce lub papierach w artościow ych, 
m ających pupilam e bezpieczeństwo.

Plany, opis techniczny, oraz ogólne i szcze
gółowe w arunki budowy przeglądnąć m ożna 
w odziale technicznym  c. k. S tarostw a w G or
licach.

Gorlice dnia 14 kw ietnia 1916.
C. k. Radca Namiestnictwa i starosta w S w lic łc *  

Mitrenka

Spółka kradytowa i handlowa
w Przeworsku

SPRZEDA
natychmiast

50 q śliwek suszonych, czeskich wagon 
m arm olady 4 -ro  owocowej, szw ajcar
skiej, znaczniejszą ilość pow ideł oraz 
jeden milion dachów ki najlepszej m o

raw skiej. 482

Potrzebujemy
maszynistów i palaczy
do fabryki dachów ek i ta rtaków  leśnych. Zgło
szenia pisem ne z podaniem  dotychczasow ego 
zajęcia i w ym agań Centralny Zarząd dóbr 
X. X. Sanguszków, Tarnów— Gumniska.

577

Dokładne mapy
wralk we Francyi

w cenach K. U40, 1‘70, 2‘60, 3“20 wysyła za 
nadesłaniem należytości lub za zaliczką Księ
garnia D E. Friedlaina. Kraków, Rysak gł. 17.

Dokładny spis na żądanie bezpłatnie.
574

CERA SAMOUCZKA NIEMIECKIEGO
KORON 5 ,—

m  kaidą część (I. lub II).

SAflOUCZeK 

ARG ŁJS

Samouczek „ A R G U S" opracowany został na 
podstawie znakomitej metody Ansona — dla
osób, które pragną posiąść praktyczną znajo
mość obcych języków — a nie mogą korzysłać 
z nauki w specyalnych instytuatch języków  
(Ansę na, Berlitza i t. p ) .

Samouczek „A R G U S" podaje materyał nau
kowy z zakresu iycia codziennego systematy
cznie i to tylko w takich dozach, by uczeń był 
w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie.

Do nabycia w większych księgarniach. Pro
spekty wysyła bezpłatnie:

NAKŁAD STANISŁAWA G O L D M A N A  
W KKAKOWIE, ULICA SZEW SKA 17. 

(Instytut języków Ansona).

CENA SAMOUCZKA FKAHCUSKIEBO
KORON 6a— za częić I.,

lub kor. 3*50 za część IA  I kor. 3*— za część i. B.

SIEROTY

PO LE&iom
przyjmą za swoje i zajmą
się sumiennem wychowa
niem tychże uczciwe ro

dziny.
Obecnie są  poazuki w a n r
3 dziewczynki w wieku od 
1 0 -1 3  lat, 1 dziewczynka 
ed 8 10 lat, 1 dziew
czynka od 6—8 lat, 2 cbłpo- 
czyków odlO lat. —  Pise
mne zgłoszenia z podaniem 
wszelkich odnośnych da
nych przyjmuje Administa- 
cya »Głosu Narodu* pod 
•Sieroty* i zajmie Dię roz- 
mieszczeoiem w miarę zgło

szeń. 404

Wdowa
po oficjaliście prywa
tnym od lat utrzymu
ją ca  się z pracy 
obecnie wiekowa i cho
ra prosi Sz. Pnbltca- 
ność o łaskawe wspar
cie. — Łaskawe datki, 
przyjmie dla »Wdowy* 
Administracja >Gł«ss

N arodu«, u i



Itr. 8 „GŁOS NARODU" z dnia 21 kw ietnia 1918 r"Sm <4r. 2 b i

Ostatnia nowość! Ostatnia nowość*
WYDAWNICTWA

KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO
Kraków! Skitwska 17.

Papiery listowe ozdobione wytwomemi reprodukcjami obrazów
Fret. FJeira StathiewiCła:

Listy Pana Zagłoby, Serya I. i II Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. 
.Alma JV.at.sr* Serya papierów listowych ozdobionych ko-npozycyami o na

stroju poetycznym i patryotycznym.
„Ad Astra* Galery a typów Kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj

przedniejszej reprodukcyi oddają w całaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Nieir.a kraju, w którymby te papiery listowe nie 
mogiy nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem 

W spółczesne Malarstwo polSK.e, Monografie Artystów polskich wydanejś 
w zeszytach. Kr.idy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu!! 
zawiera 20 barwnych ilustracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Roron.“|  

Największy wybór ksrt pocztowych z reprodukeyami prac najznakomit-,.] 
„zyeh artystów polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie. 

Katrlog artystycznych ksrt pocztowych (Poloka Sztuka w kartkach po
cztowych) zawierający 400 iluotracyi. Cena 1 Kor. 50 bal. Poczsą wysyła 

się po nadesłaniu 1 Kor. 85 h.

Księgarnia J. Czerneckiego
Kraków, Sitiwska 17.

Nowi Kursa v  rzędewo upoważnionej

Szkole Btłdialterjfi1 Rachunkowości
państwowej

tudzież pisanie na maszynach
272

BURNATOWICZA
W h ikv.ru, Flory aóska 55. koao Bramy, rozpoczynaj!, się t i  mar
ca 1916, Kur. stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henryk Hennel.

dla gm in i komitetów odbudowy,

farv d u c h o w e
wHzetkiego gamnUn dostarcz^ w każdej jości

R filB O R M  iBdhKhft f  KUBUGTÓ T W Y S H  
PBfY 9BCH0M3 i SSFOLTIi

lnżHW Sl»W  HiKSHI
Focłgórze-Zabloare

Dla k o m i t e t ó w  odbudow y stosuje się 

— tam  śniado i»b ryok n «. =

S Z P I N A K

uprawniona

(C henopodium  am arantieoior) k rz rw  rośn ie
  do 2 metrów w ysokości i jest jednoroczną
jarzynową rośliną. Oberwane liście odrastają i dają bardzo delikatną 
i smaczną jarzynę szpinakową. 1 Porr.yę n asu ti.a  zą 1 M arkę.

dostarcza: A,. TH EISS, MANNHEIM. 243

 i ___________________ l ____ _____ _____

Rządowo ff

Ffbiyka ród ałneralnych iztucz. i spec. lecznłszycii
pod firmą:

R .  R ż ą c a  i  C h m u r ś k i
w K rakowie, ul. św . Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą nomisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez toż Towarzvstw„.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. ” odom: B liń
skiej, Gieshilblerskiej, Selterskiej, Vischy, Hon.Lurg, Ki«slngen, tudzież 
specyaine 'eczniczo jak: litową, bromową, jodłowa, żelazistą, kwaśną 
o.az inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą

stkowa w aptekech i drogueryacn. Cenniki n i żądanie darmo. 49
oraz

H.AIłenbiid, G Seyfartli, E. Wendt I Ska
KSIĘGARNIA W E LWOWIE (Hotel Georgta)

poleca

SAMOUCZEK
FRANCUSKI 590

gramatyka francuska według praktycznej metody

C L L E N D O K F F A .
Trzecie poprawne wydanie z kluczem cena K. 3'— 

z przesyłką pocztową K. 3'50.

p o c :  r ó w n i  z  f  b r y g a d y  l e g i o n ó w
* OLSE1CH- 2 serye kart artystycznych Leo
polda Gottlieba ari. mai. i legionisty po 1 K 
do nabycia w Krakowie w nandlu Czerneckiego, 
Fiszera i Frisia, w  Wiedniu w Samarytaninie 
polskim i u wydawcy M. Hasklera IX Hórlgasse 
18/4 ora/ we wszystkich księgarniach w kraju.

F o r t e p i a n  fcritHi, krzyż, z płytą
dobrej marki 584

biblioteka dębowa b. ładna, zegar emo. z kolumien
kami aiah.. jadalnio orzech., pul s. i dębowe, sypial
nie mah., jesion, i orzech., garnitury, konsole, lustra, 
obrazy, świeczniki, lampy eleklr., naft, szafy, stoły 
i różne meble nowe, używane i antyczne w wielkim 

w jboize — ceny przystępne

M. TEL.ESZN1CKA
ul. Floryańska I. 49, 1 p.

KRAJOWA KERAMICZNA

STACYA DOŚWIADCZALNA
—  WE LWUWlE UL. DOMSA L. 2. =

bada obecnie ja k  p /zed  w ojną

GLtMY I PIASKI
e z y  ono < ą  p rzyd atn e do w yrobu oaglał, d a
c h ó w * i, rurek d re n o w ych , p ł o c i *  k a flo w yc h  

iuo innycit w yro b ów  z gliny
Na żądanie wysyła Stacya keramiczna bez- 
pratnie dotycząca’ instrukcyę i kwestyonaryusz. 

564

2000 kg. ładnego łubinu
na karmę dla r?b 593

ma na spłzedaż do natychmiastowej dostawy po 40 K. 
za 100 kg. j o c o  Bielsko — Związek Ekonomie* ly 
Kółek Rolniczych w Bielsku, Zunfthausgasse 1, 11 p.

ZAKZĄD DÓBR  
=  Osiek poczta Oświęcim 2 .=  

poszukuje

M Ł Y N A R Z A
Młyn mielący około 2 wagonów mąki tygod.

co :Cf) wvo :

D r. C H E M IK
w ładający  biegle językiem  niem ieckim , wolny 
od wojska, poszukuje posady w labrykach. — 
Zaręczyć m ogą w ybitne osoby za praw ość jego 
charak teru . —  Zgłoszenia z podaniem  w erun- 
ków  przy jm uje reaakeya »Głosu Narodu* pod 

lite ram i Z. K. chem ik. 598

Używane

d r z w i  i  o k n a
nabyć można. — Wiadomość u firmy 

A . Hawełka. (wi

W Y K A
do zasiewu lub dla paszy byd łr
Oferuję w większej ilości czystą, zdrową, 
czeską wykę. 95% kiełkowania jagw aianto- 
wane — Cena umiarkowana. — Wszelkie 
zapytania załatwia W J Wcjrażka, młyn pa

rowy, Kac!ce pr. Smętno Czechy.

Fróbki w;raz z ceną za nadesłaniem 20 hal.
w znaczkach pocztowych. 582

Z dniem 15 Kwietnia został otwarty
na parterze przy ulicy św. Jąna L. 16

SKLEP l MEBLiHI AlfTTGZNEMI
nowszemi Oraz innemi pięknemi oka

zami staremi 550-

5(1 L ileka
dworskiego driennie do od
danie. Zgłoszenia ul. So
bieskiego !. 16 willa. 1 p.
od godz. 2 —3 popołudniu.

fi 00

Nasiona buraków pastewnych 
„PRIMUS"

do nabyci a w hodowli nasi on 
Józefa Bartika 

w Netrzebfe pr. Ouiźice
koło Kralup (Czechy) 

Buraki .Primus* są auże, u- 
sziacnetnione zaprawą che
miczną, kształtu walcowa
tego i koloru żółtego. Ten 
gatunek buraków przewyż
sza wszystkie inne gatunki 
zawartością składników po- 
żvwnycbi głównie cukru a 
będąc wytrzymałym, daje 
się łatwo przechować i nie 
staje się łykowatym. Daje 
bardzo obfity zbiór a przeto 
ułatwia hodowlę skrów doj
nych 1 nierogacizny. Kto 
zaniedbuje uprawę tego ga
tunku, czyni Się sam ubo
gim. Cena jest za 50 kg. 
fc. 85, za 25 kg. K. 45, za 
10 kg. K. 19, za 5 kg.

K. iO wraz z workiem.
530

Siostry Miłosierdzia
zajmujące się ubogimi, u- 
praszają raz jeszcze gorąco 
o łaskawe nadsyKnie po
ścieli i łóżek dla kilku u- 
bogich ewakuowanych ro
dzin doszczętnie zrujnowa
nych. Potrzebnym jest ta
kże fotel dla pewnej chorej 
osoby. Uprasza sję uprzej
mie o odsyłanie przedmio
tów na ręce Siostry Zofii 
od ubogich, ul. Warszaw

ska L. 6. 580

O rganizacya 
spółki

Zamożniejsze rodziny(oso- 
by) stale jeżdżące do je
dnego miejsca kąp elowego  
zechcą w swoim własnym  
interesie zgłosić się pise
mnie pod „Czynsz same
mu sobie" do Adm. zslą- 
cząjąc markę na odpo

wiedź. 556

Nasiona warzywu
kwiatowe, byliny i cebulki 
kwiatowe, r ó ż e ,  drzewa, 
krzewy i wszelkie inne za
graniczne rzeczy w zakrei 
ogrodnictwa wchodzące na
być można u K. Rokosa 
w Twrnow le w Czechach. 
Cennik na życzenie. 408

Nowość I
Teraz zasiana daje już w 
przeciągu 4 miesięcy bu
raki 10-cio funtowej wagi.

Olbrzymie

IKIli-BBilKI

*/* kg. 5 Marek, 1 kg, 
9 M arek. Na 1 hektar wj 

starcza 1 kg. nasienia. 
Poleca :

8 0 *  jptdarz - n tso zo zn aw c a

Adoif Theiss
MANNHEIM. 24f

(Bolące człon k i) nacie
rajmy Fellera wzmacnia
jącą mit śnie jakotc-t ból 
uśmierzającą .R oślinna- 
Esencyą - Fluidową, marki 
•ELSA-FLUID* Przy ciei- 
"ieniach działa kojąco. — 
Polecona jest przez lekarzy. 
12 flaszek franco kosztuje 
tylko 6 Koron w aptece 
E. V. FELLERA, Stubica, 
Klsaplatz Nr 260 (Kioacca). 
Działa zawsze pewnie {eu):
i h A i f r i A ś h  A  *■

KUCHNIA
Związku urzędników w y
daje smaczne i tanie obia
dy w domu i na miasto, 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienaleźących do 
Związku. Szewska 21, 1 p.

Jest IOO m&ir&v

ia m
czerw onej Prinm  do  
sp rzedan ia  u Jakóba  
Schrotlera, w Bielsku  

Szląsk. 581

L  413161916 
I. a.

Obw ieszczenie!
Podaje się do publi

cznej w iadom ości, iż ce
lem  sprzedaży na  rok  
1916 zbioru traw y  na- 
cm entarzu  m i e j s k i m  
w P r ą d n i k u  czer
wonym, odLędzie się 
w piątek dnia 26. m aja 
1916 r. o godz. 11 tej 
przed południem  ustna., 
licytacya w kancelaryi 
Z a r z ą d c y  cm en tarza  
miejskiego.

W adyum  w kwocie- 
3 0 koron m akażdyzg ła- 
szający  się do licytacyi 
złożyć w Kasie m iejskiej 
przed licytacyą i przy 
licytacyi w ykazać się 
kw item  kasowym . — 

W arunk i licytacyjne 
p r z e g l ą d n ą ć  m o ż n a  
w Wydziale  1 a, (eko
nom icznym ) M agistratu 
w godzinach urzędo
wych, a w dniu licy ta
cyi przy akcie licyta
cyjnym .

M agistrat stoł. król 
m iasta  Krakowa. 

Dnia 15 kwii-tnia 1916.

O biady
pry watne i pokoje: 
Ol- Karmelicka 1 46. 
II p. na prawd. IM

a lani iyiopbł
można uzyskać z r ó ż y  
Mayera. Rośnie bujnie w 
każdej ziemi i tworzy pię- 
k.ie i nieprzen.knic.ie ogro
dzenie. Sadzonki 100 szeuk 
K. 3-—, 1C0O sztuk K. 
25-— przesyła Jarosław 
Paw, zakład ogrodniczy 
Łysa nad Łabą, Czechy. 

5u7

Handlowiec
zdolny, wolny od woj
ska z długoletnią p ra
ktyką i najlep*zem i re- 
fereneyam i poszukuje 
posady zaraz. W iad o - 
niość w A dm inistracji. , 
»Głosuj Narodu* , pod 

literam i W . B. Z.

Kupiec
aduinisfc.ator, zarazem bu
chalter - bilansista, grunto
wnie obeznany z działa
mi papierowym, drukar
skim i w ydaw  iczym, po
szukuje pusauy. Łaskawe 
zgłoszenia prz-jmuje z grze
czności p. Absenger, Lwów 

Zielona 60. nrueszk. 13.
565

87-iatniż staruszka
w d o w a  po weter an ie  
z 1863 r. u t r zymująca  
syna  i córkę n ieule 
czalnie chorych  prosi  
o wsparc i e .  Ł a s k a w e  
da tk i  przyjmuje  Adrr, 

„Głosu Narodu".

Nakładem Wydawnictwa t,Gło»u Narodu" Sp. I Ofr. odp. Redaktor odpowiedzial-y i kierujący Ronin Woyczyóskl. Drukarnia „Głosu ^Kwdjp" w Krakowie pod zarzad. R. Ferka,


